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PRZ7KRA OBROKU.
Przed niedawnym czasem mieliśmy sposobność 

zaznaczyć, jak przykre, niemal przygnębiające 
wrażenie wywarł na społeczeństwie naszem fakt, 
że wiceprezydent krajowej dyrekcji skarbu p. 
Korytowski został za swoje zasługi w wyciska­
nia podatków nagrodzony tytałem ekscelencji. 
Zanotowaliśmy też wtedy różne głosy, pochodzą­
ce z różnych warstw społeczeństwa, które je­
dnomyślnie wyrażały nąjwyższe rozgoryczenie 
z powoda tego odznaczeaia.

Zachowaoie się pracy galicyjskiej, odpowia­
dało wogóle usposobienia ludności; nawet pisma 
konserwatywne zanotowały tylko nagi fakt, 
wstrzymując się od wszelkich komentarzy.

Dopiero ter az, gdy sprawa jnż nieco prze­
brzmiała i gdy inne zmiany na odpowiedzialnych 
stanowiskach w kraju ściągnęły oa siebie ogól­
ną uwagę, „Przegląd" lwowski nważD za stoso­
wne wystąpić z panegirykiem na cześć świeżo 
upieczonej ekscelencji, biorąc p. Korytowskiego 
w opiekę przed „niesłusznymi" atakami prasy i 
całej opin i publicznej.

Nie zajmowalibyśmy się tą apoteozą galicyj­
skiego mechanika od śrnby podatkowej, gdyby 
nie fakt, że „Przegląd", broniąc swego pupila 
stwierdza, że jedynem jego przewinieniem jest 
czuwanie nad tern, by galicyjskie władze skar­
bowe me patrzyły przez palce na nadużycia, jak 
to Się wedłng „Przeglądu" ma praktykować w 
innych krajach... Czyli, innymi słowy, organ LSn- 
derbanku, chcąc wybielić p. Korytowskiego, nie 
waha się zarzucić wszystkim władzom podatko­
wym w innych krajach, że tolerują i protegują 
nadużycia.

; Społeczeństwo nasze może zatem być spo­
kojne. Wszelkie wieści o niesłychanem ździer- 
stwie fiskusa, o zgrozę budzących praktykach 
egzekutorów podatkowych i o całem działaniu 
śruby skarbowej, która wyciska z ludności krwa­
wy pot ostatniego grosza — są poprostn bajką. 
Pan Korytowski nie dopuszcza tylko do nadużyć 

% w kierunku oszukiwania kasy państwowej!
Wątpimy bardzo, aby taka „obrona" mogła 

w naszem społeczeństwie wywołać coś innego 
nad nśmiech politowania dla tych, którzy się 
ję podejmują. Również trudno przypuszczać, aby 
najwyższe sfery skarbowe mogły być zadowolo­
ne z takiej pochwały jednego urzędnika, oku­
pionej denuncjacją innych o niedość skrupulatne 
pełnienie obowiązków, zwłaszcza, że informacje, 
na których opierają się wywody „Przeglądu", 
zdają się nosić wszelkie cechy autentyczności...

Zbyt gorliwy sługa przeholował tym razem 
w każdym kierunku.

KRAJ WOBEC SPRAWY CIESZYŃSKIEJ.
Wszystkie niemal pisma galicyjskie zajmąją 

się żywo sprawą wiecu, odbytego w Cieszynie 
z. m., i stwierdzają, że socjaliści ponieśli na 

nim, wbrew ich usilnym zapewnieniom, dotkli­
wą porażkę. Między innemi ..Słowo polskie", 
organ, którego nikt chyba nie posądzi o antypatję 
do socjalistów, podaje przebieg wiecu w sposób 
zupełnie odmienny od wersji socjalistycznych i 
stwierdza, że rerolucje, domagające się wyraże- 

• nit, najwyższej nieufności posłowi Michejdzie, a 
postępowanie Koła polskiego piętnujące jako 
„zdradę interesów ludowych i narodowych", nie 
znalazły większości. „Słowo" stwierdza dalej, że 
Daszyńskiemu, który usiłował odpowiedzieć na 
świetną mowę Michejdy, oburzeni wiecownicy 
nie dal- nawet skończyć wywodów.

Ze Stanisławowa donoszą, że odezwę w spra­
wie gimnazjom cieszyńskiego, wyłożona, w skle­
pach i irstytucjach finansowych, obywatelstwo 
tamtejsze skwapliwie podpisuje i niewątpliwie pod 
względem liczby podpisów będzie Stanisławów

jednem z pierwszych miast wjG/.lifji, które sta­
nowisko swoje wobec Koła po ski^go w Wiedniu 
silnie zaznaczy. Po świętach Wielkanocnych od­
być się ma w sprawie gimnazjum cieszyńskiego 
wielki wiec ludowy, na którym obywatele^ tu ­
tejsi będą mieli sposobność wyrafiśtć' posłowi dr 
Janowi Walewskiemu wdzięc^mó4-.svoją za go 
dne, rzetelnie polskie i „deuJkratyczne* jego 
poglądy na „agitację" cieszyńską..

Zgromadzenie publicznć w Ssprawie gimna­
zjum cieszyńskiego odbyło sję ostatnio w Jor­
danowie. Postanowiono wystosować do Rady 
państwa petycję o natychmiastowe upaństwowie­
nie gimnazjum cieszyńskiego.

Mieszkańcy Łańcuta wystosowali do posła ks. 
Komorowskiego telegram z wezwaniem do jak 
nąjenergiczniejszego zajęcia się sprawą gimna- 
zjnm. Nadto obywatele łańcuccy wyszlą w tych 
dnia petycję do Koła polskiego, pokrytą jnż te­
raz tysiącami podpisów.

Da wyspie sw, Henny.
Ta «zez ę śliwa właściwe ść natury ludzkiej, dzięki 

której człowiek potrafi się z konieczności dostosować 
do każdego połcżenią, chcćby bardzo ciężkiego, j< że­
li tylko zdrowie dopianje i warunki bytu są bedaj 
jakie takie, sprawia, fe i Baerowie, więzieni przez 
Anglii ów na wyspia św. Heleny, znoszą iwój los 
citrpliwle i spokojnie. , ** j

Na tej samej wyspie św Heleny kończył smutnie 
swój żywot wielki cesarz Francuzów, lecz jego. jarzmo 
było o wiele cięższe. Napoleon wiedział, że dla nie­
go ikońcsyło się wszystko, rozumiał, że odludnej, 
skalistej wyspy nie będzie mógł już więcej opuścić 
za życia. Inaczej Boerowie, ci ciągle z jakąś nadzie­
ją  spoglądają w przyszłość, Wj tężejąc tylko słuch 
ku swej ojczyźnie, gdzie ciągle krew się leje, czy 
nie doleci ich jakaś wieść o zwyc’ęstwie braci.

Gdyby nie cierpienia moralne, życie jeficów boer- 
aów na wyipie byłoby dość znośne. Co tygodnia pa­
rowiec przywozi na wyspę znaczną ilość bydła, z któ­
rego dziennie po 8— 10 sztuk biją dla Boerów i sto 
jącego t&m załogą angielskiego garnizonu. Dotąd 
umarło dopiero ccś dwu czy trzech Bierów; w szpi- 
taln leży również tyłku kil ou. Między ihorymi znaj­
duje si^ żona Cronjego, która cierpi jnż od dłużaze- 
go czasu na reumatyza; szkodzi jej widocznie tam­
tejszy klimat, zwłaszcza, że przez cały luty i przez 
pierwsze dnie marca padały tam ustawiczne deszcze.

Boerowie msją na wyspie zupełną swobodę, a 
przedsiębiorczość tego dzielaago narodu objawia J ę  
w te m. że tam, na wyspie, założyli kilka sklepów, 
gdzie sprzedąją lemoniadę, tudzież jedaą lestanrację, 
cieszącą się wielkim odbytem. Na tern jednak nie ko­
niec, gdyż dla rozerwania nmysłn, Boerowie ntwo 
rzyli coś w rodzaju anatorskiego kółks dramaty­
cznego i dają przedstawienia, które msją również 
wielkie powodzenie. Rtz nawet zaprosili na takie 
przedstawienie gubernatora wyspy, który jedtuk lie  
mćgł na nie przybyć wskntek niedyspozycji.

Z dniem 1 kwietnia b. r. ukończono na wy-pie 
św. Heleny spis ludno śęi. Pokazało się, że kiady za 
pobytn Napoleona, wyspa ta liezyła 6000 mieszkań­
ców, to tarsz ludność jej, dzięki jeńcom boerskim, 
zwiększyła się w dwójnasób.

Rosja, a uroczystości Łulońskie.
Radość Francuzów z okazji wizyty włoskiej e- 

skadry w Talonie została zakłócona fałszywym tonem : 
Oto rosyjski admin i Birilew olrzymał całkiem niespo­
dziewanie od swego rządu formalny rczksz, aby na 
czas pobytn włoukiej dywizji p nc irnej w porcie tu- 
lońskim, wypłyrąl na pełce morze. Gbecnoćć rosyj j 
skich pancerników podczai uroczystości tuleńskieh mia- { 
ła być wedłng gorących życzeń Francuzów nietylko /  
zamsnifestowaniej sojusz a franenske-rosyjskiego, alą- 
zaraz m demonstracją polityczną o głębszem znacze­
niu pod adresem mocarstw środkowo-europejskieb. / — 
Tymczasem wszystkie te trudno nadzieje odrazu ptyrz- 
ckły, gdyś. rzrd rcayjski swemu admirałowi dał roz­

kaz, który się zupełnie nie podoba Francuzem. To 
też nie dziw, że tan krok rządu rosyjskiego wywołu­
je w prasie £r incuskiej przeróżne komentarze.

Paryski „Temps" pisze, że inicjatywę do tego 
krokn powziął sam nrąd rosyjski. Z jednej strony, 
gdy w pobliża Talona znalazły się przypadkiem sta­
tki rosyjskie, rząd uważtł za swój obcwiązek powi­
tać prze? swych arynarzy naczalnika sprzymierzo­
nego narodu, z drugiej zaś strony, rząd rosyjski był 
zdania, że nie wypada mu przez obecność zbyt wiel* 
klej eskadry rosyjskiej, zmieniać w jakikolwiek spo- 
sćb ściśle określony chnrakter przyjacielskiej franca- 
sko-włoskiej manifestacji, która miała się odbyć w 
Talonie.

Po części potwierdza powyższe wiadomości inny 
dziennik „Ganlois", którego redaktorowi miał mówić 
rosyjski konsul, że odwołanie eskadry jest konse­
kwencją pewnych wybryków paryskich dzienników, 
która chciały w obecności rosyjskich okrętów widzieć 
kontrdemonstrację przeciwko Włochom. Rząd rosyj­
ski nie chciał, aby sądzono, iż przez pozostawienie 
tam swoich okrętów osłabić chce entnzjszm dla wło­
skich gości. Dlatego dał rozkaz do wycofania es­
kadry.

Znów inne dzienniki usiłnją pocieszać siebie i o- 
pinję publiczną i tak np. „Temps" pisze, że właśnie 
teraz, po sympitycznem wystąpienin prezydenta ga­
binetu włoskiego Zanardelliego, należałoby unikać 
pilnie wizystkiego, coby mogło dać powód do niepo­
rozumień. Glyby eskadra rosyjska raztm z flotą fran­
cuską wittła nruczyśoie flagę włoską, mogłooy to dać 
pozory do twierdzenia, ta  Francja i Rosja żywią za­
miar oderwania Włoch cd trójprzymierzą. Tego na­
leżało przecież urikm.ć, bo chociaż oba sprzymierzo­
ne nr rody dokładają starań, każde na własną rękę, 
by utrzymać jaknajprzyjaźuiejsze stosunki z Włocha­
mi, to mimo to nie mają one wcale zamiaru w obe­
cnej chwili 
czas.

iść w tym kierunku dalej, niż dotych-

Nowa konstytucja serbska.
O nowej konstytucji, któią król Aleksander chce 

naród sró j uszczęśliwić, coraz to liczniejsze szczegó­
ły dochodzą. Przedewszystkiem ma być zaprowadzony 
system dwuizbowy w mtrojn parlamentarnym. Po­
wstała jednak trudność, w jaki sposób skonstruować 
Izbę wyższą, afero arystokracji w właściwem słowa 
znaczenia kraj nie ma, Izba zaś wyższa, któr&by 
powstała przez ogólne wybory, nie byłaby niczem In­
nem, jak tylko drągiem wydaniem Sknpczyny. Człon­
kowie Izby wyższej zatem, nazwanej anatem, będą 
częścią przez króla mianowani, częścią wybierani 
przez lud.

Chociaż tendencje narodu nie idą wenie równo­
legle z projektem króla, odnośnie do zmiany kon­
stytucji, zmiana ta jast jnż bliską urzeczywistniania 
Zasadnicze postanowienia nowej konstytucji są na­
stępujące: Sen&t składać się będzie z 51 członków, 
następca tronu jest w 17 roku życia pełnoletnim, 
metropolita i biskup w Nisiu mają godność senato­
rów tak długo, dopóki zostają na swoich urzędach. 
Trzydzisstu senatorów mianuje król na wniosek pre­
zydenta ministrów, z tych 15 piastuje tę godność 
dożywotnie. Lad wybiera tylko 18 senatorów. P re­
zydentem senatu jest następca trono, w okresio jego 
małoletz1 >ici metropolita. Obecna Skupczyna będzie 
izbą niższą.

Krajowe spółki wytwórcze.
Od p. J  Rronowicza otrzymujemy następnjące 

pismo z prośbą o zamieszczenie:
„Dnib 31 marca b. r. odbyło się w krakowskiej 

Czytelni katoli klej (przy ul. św. Jana, 1. 38) pierw­
sze walne zgromadzenie Związku handlowo przemy­

słowego katolickich krawców". Przybyłem i ja  jako 
„gość" na to zgromadzenie, gdyż pragnąłem zapoznać 
się bliżej z j rzedsiębiorstwem bezwątpienia bardzo 
pożądanem i potrzebnem, a mimo to częściowo publi­
cystycznie, a częściowo pokątnie zaatakowanym.

„Zgromadzanie odbyio erę w niedzi ilę o godzinie 
wieczornej, nal ż 'o  zatem przypuszczt-S, że intare-

/



sanci, prze-rażnie członkowie krawcy, przybędą w naj- 
lepszycn swoich szatach i nadadzą żebranin nastiój 
świąteczny. Z małymi wyjątkami nic jednak takiego 
nie spostrzegłam, przeciwnie odsnaczało się zgroma­
dzenie to zewnętrzną bisdą więcej proletujatn, niż 
obywatelstwa miejskiego, czyli przedstawiało się w 
prawdziwej szacie niedostatku życia.

„ Prezydjum zgromadzenia mało co wyróżniało się 
od ogółu członków, składało się bowiem z księży 
świeckich, nauczycieli Indowych i kilku majstrów kra 
wieckich, a zatem z ładzi pracy.

„ Zebr n i  u przewodniczył ks. dr Józef Caputa z po­
wagą i roąwagą, godną tak wielkiej doniosłości spra­
wy; przebijały one też z uderzająco dodatnich ejfc 
sprawozdania, a częściowo z przemowy programowej 
kriędza dyrektora Jana Uinkifiskiego, która wywoła­
ła objawy zadowolenia n wszystkich obecnych.

„Z sprawozdania dowiedzieliśmy się, że Związek 
istnieje 9 miesięcy, liczy 92 członków (pomiędzy ty­
mi 62 krawców) miał obrotn rocznego 200.000 ko­
ron, a krawcom u siebie zatrudnionym dił przeszło
12.000 kor. zarobku brntto. Czynny stan bilansu wy­
nosił 64.996 kor., a bierny o 2.926 37 kor. mniej, 
co też stanowiło zyski Związku, a co umożliwiło po 
między innemi, że udzielono 6 proc. dywidendy od 
ndziałów, 900 kor. t. j. 18 proc. na remuneracje i 
na premje dla pracujących w Związku krawców, 200 
kor. na bezpłatne ubrania d!a biednych uczniów, 
353 kor. na kapitał żelazny, 353 kor. na fandnsz 
lezerwowy, 282 kor. na wsparcia i zapomogi dla 
członków i t. d.

„Programowe przemówienie kr. Jana Minkińskiego 
odznaczyło się nietylko krasomó*starem, ale t«ż zna 
jomością ekonomji społecznej. „Cechy — powiedział 
mówca — należą do historji, przy srileje fch nstąpiły 
ustawie przemysłowej, która dla krajn naszego — 
mimo dobiych chęci posłów do Bady państwa, nie 
dozna zmian na lepsze. Rękodzielnictwo, a wogóle 
przemysł krajowy musi oprzeć się w pierwszym rz ę ­
dzie na siłach własnych, za pomocą spółek wytwór­
czych, o których niektórzy posłowie marzą od lat 
dziesiątek z rezultatem rozczarowania, ponieważ w 
krajn naszym jest to nąjtrndniejsza forma stowarzy­
szenia się, a to nie z brakn kapitału, lecz z wro­
dzonej nam niesyty zazdrości, przenikającej organi­
zmy społeczne i z braku dostatecznej inteligencji 
wśród rękodzielników. Krawcy krakowscy, tworzący 
Związek, przełamali pierwsze lody w krótkim bo 
wiem czasie zdobyli się na rezultaty materjalne tak 
wabiące, że rozwinięcia działalności Związkn na 
wszystkie miasta kraju naszego domagają się nietyl­
ko krawcy z licznych innych , -  ast, ale też inne 
warstwy rękodzielnicze życzą sobie również takiej 
organizacji. Da Bóg —  pozna się niebawem i pu­
bliczność zamożna na doniosłości naszych usiłowań, 
względnie na tern, że, powierzając nam swój grosz 
w for Je  dobrze oprocentująejeh się ndzinłów, stwo­
rzy granice celne dl-, krajowego przemysłu fabry­
cznego, i. j., jak na razie dla sukiennictwa i tkac­
twa, boć u trzem głównem zadaniem jest wyrabiać
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JERZEGO OHNETA.

(Ciąg- dalszy).

— Ale dokończ pan swych objaśnień... Co się 
stało z powozem, który stał przed domem?...

— Powóz musiał odjechać przed wypadkiem, 
bo ani śladu nie było przed willą. Zapytywani urzę­
dnicy akcyzowi, zeznali, że około 11 godziny 
powozik w parę koni zaprzężony, wjechał do Pa­
ryża. Strażnik akcyzowy, spełniający formalno­
ści rogatkowe, przypomniał sobie, że gdy zapy­
tał, czy nie ma co do oclenia, usłyszał głos ko­
biety: „Nic“. Więc co do wybuchu zgadzają się 
zeznania, że miał on miejsce około 3 godziny 
rano.

— Więc mężczyzna ów z narzeczem cudzo- 
ziemskiem, miałby zostać po odjeźlzie powozu?

— Najprawdopodobniej.
— Ależ pan tego je lcze  nie pewny?
— Nie słyszałem końca tego śledztwa — wy­

jechałem, aby pana o wszystkiem zawiadoi^ć, 
zostawiając na swoje miejsce naszego ajenta z 
rozkazem udania się z raportem wprost do mi­
nistra, jak tylko ostatnie zeznania będą skoń­
czone.

— Ale może on już jest tam ? — Zadzwoń 
pan! X

Pułkownik Yallenot przycisnął dzwonek 'elek­
tryczny. Wszedł woźny.

— Czy Laforet powrócił?
— Wrócił przed chwilą, panie pułkowniku.
— Przyprowadź go tu.
Krokiem wojskowym, zamknąwszy starannie 

drzwi za sobą, odkaszląjąc głośno, z powagą

„(i LOS N A B O D U "--------------- i i~ i ■ ---------------
z p r^ ^ m  -w Vr.v -yih, u z fabryk oboj eh o tyle, 
o ileW ^Ł^f i. 3m dla zaspokojenia mody i gu­
stu w s n ^ L  h. W fabrykach kupować bę­
dziemy . % ominięciem pośredników, a że
koszty :,vjne są z tego powoda skromne,
iż a stern stoją ludzie w pitrwizym rzędzie
dobrej roli, my mogli wyprzeć z kraju tande­
tę obcąu ^ ^ B

„To była j^H.-ta treść przemówienia ks. J. Min- 
kińskiego w ^ B  - micznej tegoż części. Przebieg te­
go zgromadzę n^B podaję do publicznej wiadomości, 
poniewąż-UM^f^ui wymienionym Związku krawców 
widzę niedaJekwm;-:*;) w zarobkowanin krawców do­
tychczas po zaZ w U A iem  stojących. Związek ten 
ma bowiem 1 r Ayszłość zapewnioną, a że celem jego 
jest pomiędzy inuem’ : wyrugowanie z kraju krawie­
ckich wyrobóW-^bcyeh, nachodzi potrzeb? porozumie­
nia się firm hriwitckicb, nie należących do Związ­
ku, aby akcja -a nie cdbyła się ze szkodą dla kraw­
ców krajowyćh, >do Związkn nie należących.

„Zazdrość ' l i t .  p. nie może tn mieć miejsca, po 
niewi ż ZwiązeP opiera sję na organizacji, tak dla 
większości kndrców, jak i dla konsumentów krajo­
wych pożądanej, a wcgćis na nowoezesney zasadzie 
ekonomji ipwŁscznej z tym jedynym wyjątkiem, że na 
członków fiićyjanje się tylko chrześcijan. Objaw ten 
jest nadal j i i^ rn tż a ln ą  specjalnością galicyjską, a 
chcąc ją z b l j7  zbijałoby s ę wszelką przedslębior 
czość krajową®

Gmach sądowy w Krakowie.
Według infc- joacji pism krakowskich, powtórzonej 

przez wszystkie uzienniki polskie, ministerstwo spra­
wiedliwości zdecydowało się ostatecznie na wybudo­
wanie w Krakowie własnego gmachu dla pomie­
szczenia sądów Wiadomość ta przyjęta została z ra­
dością przez '.wzystkich mieszkańców Krakowa.

Nareazck g -secie sądownictwo nasze mieścić się 
będzie we własnym bndynkn, odpowiednio do tego 
celn zbudowanym, i przestanie sieizieć komornem w 
prywatnych domach, a co gorsza, mieścić się w skon­
fiskowanych niegdyś budynkach klasztornych, lub prze­
robionych na salę rozpraw kościołach.

Kiedy Anstrja zajęła Kraków w końcn zaprze­
szłego rieku, był on w stanie największego swego 
upadkn. Ludność nie dochodziła d> 10 tysięcy, a gma­
chy publiczne, kościoły i klasztory świeciły pnstkami. 
To też zajmowano je na inne cel:, a prrcdewszyst* 
kieff wojfkeśwb. Dziś miasto zaludniło się na nowo, 

' kościoły ile  stoją jaż tak dziwnie puste, a l« rei7tki 
ni, zej dawnej sławy, która ocaliły od ostatecznej 
ruiny, odziewają się w nową snkienkę kn ozdobie 
missts, podniesienia serca i pożytkowi dachowemu 
ludzi.

O ile więc zamiar budowy gmachu sądowego przyj­
mujemy wszyscy z radością i uznaniem — pomimo 
głębokiego przekonania, że przy procedurze u nas

głowę w górę trzymając, stanął ajent przed swy­
mi dowódcami.

Minister badał przez chwilę, jego wyraz twa­
rzy marsowy, a szczery, aż nareszcie głosem roz­
kazującym zapytał:

—■ Pułkownik Vallenot, doniósł mi, co się 
stało do jego odjazdu Jz Yanves. Dopełnij 
jego zeznań. Opowiedz nam, co się dowiedzia­
łeś. Siadaj pan, panie Vallenot.

— Panie ministrze — odrzekł ajent — ciało 
jenerała de Tremont zostało znalezione.

— W gruzach? — zapytał pułkownik Val- 
lenot.

— Nie, panie pułkowniku, w ogrodzie.... 
Wszyscy byli zajęci tylko domem i jego szcząt­
kami... a ciało jenerała leżało obok ogrodzenia 
przy furtce.

— Ci.y wybuch jego ciało aż trk  daleko od­
rzucił ?

— Ciało jenerała nie zostało wyrzucone eks­
plozją, ale leżało w miejscu, gdzie jenerał zo­
stał igodzony nożem w lewy obojczyk. Jenerał 
już nie żył, edy nastąpił wybuch, a pewnie ten, 
kto go zabił, był sprawcą wybuchu!

— Może mężczyzna o cudzoziemskim narze­
czu? Towarzysz damy, która odwiedziła jene­
rała, a którą on tytułował „baronową?11

Ajent, niernchomy, stał spokojnie, zdawał się 
namyślać chwilę, nareszcie odrzekł:

— Tak, ten, którego ramię znaleziono w gru­
zach willi, cudem uniknął śmierci. Nazywa się 
Hans.

— Ale z czego wnioskujesz, że ni cn • 1 śmier­
ci — zapytał minister.

— Znalazłem jego ślady poza ogrodem na 
drodze, którą znaczył krwią swoją. Człowiek ten 
był, jak się „daje, obdarzony niezłomną energją, 
miał siłę do ucieczki, bo podczas silnego krwawie­
nia rany, ryszukał drogę i zapewne spotkał wóz 
przekupnia lub handlarza grzybów, który go od­
wiózł ao I  ryża... Ale to jest śledztwo dodatko­
we, dające możność odn tezfonia sprawcy wy­
buchu. *

praktykowanej (starej i wypróbowanej!) ani za lat 10 
tego gm ahu się nie doezekawy — o tyle wybór aiąj- 
s >a, gdzie ten gmach ma stanąć, nasuwa pewne nwagi, 
i oplnja publiczna powinna tn swoje zdanie wypo­
wiedzieć właśnie dlntego, te  n nas między planem 
a jego wykonaniem zwykle dużo ezasn npływa i czara 
na rtfliksje jest dosyć.

O ile z bałamutnych dotychczas wiadomości są­
dzić można, jest zamiar przyszły gmach postawić na 
gruntach księży Franciszkanów, naprzeciwko obecnego 
gmachn sądu karnego, lub też na gruntach własnych, 
do św. Micbcla należących, z przybraniem parcel w 
kierunku dzisiejszego semłoaijum duchownego, na co 
zresztą kapitnła z pewnością by się nie zgodziła, — 
lnb nareszcie na parceli, po drugiej stronie plantacyj, 
t. j. na tak zwanych Groblach.

Pierwsze dwa projekty usuwają się prawie z pcd 
dyskusji. Są to place małe, w pośród wielkich bndo- 
wli i na żalne dziedzińce miejsca tu niema. Jedyną 
ich zaletą jest t), że leżą tuż przy dotychczasowych 
bndynkach i nabycie ich przyjdzie rządowi tanio i 
bez trudności.

Czy trzeci projekt postawienia tego gmachu po 
drngiej stronie plantacyj, na Groblach, odpowiada ce­
lowi, pozwolimy sobie również wątpić, chyba że gra­
ją  tn rolę jakieś wpływy i względy, o których natu­
ralnie nie wiemy. Okolica „na Groblach", jak to jej 
sama nazs.a wskazuje, jest przedewszystilem jedną 
z najniższych w Krakowie i jako taka, dla gmachów 
monnmentilnych, jakim zapewne gmach sądowy bę­
dzie, nie nadaje się. Pod tym względem studniarze 
i murarze krakowscy, mogliby dać lepsze informacje, 
niż nawet asm prezydent sądu. W okolicach tych 
piwnice są prawie bez wartości, wilgotne, zapleśnia- 
łe, na łasce jakiejś mysiej dziury, przez którą wez­
brana Wisła napełniwsry kanały, przeleje do nich 
swój nadmiar wody To nie fantazja, ale niestety 
fakt, co parę lat stwierdzany. A przytem jestże to 
środek miasta, ludne przedmieśaie, lnb pm kt dla 
wszystkich dogodny i przystępny, czy w tym kierun­
ku może się miasto na prawdę rozszerzać? Nawet 
tramwajn tn niema, bo niema racji bytu W dzisiej­
szych czasach, centrami ruehn są dworce kolejowe i 
jeżeli gdzie dworzec postawiono za miastem, to mia­
sto głównie w kierunku dworea się rozwija. Nie mó­
wiąc o innyeh miastach, dcść wspomnieć tu szybkie 
zabudowanie nlicy Pań iej, Niecałej i Radzi wiłów- 
sklej w Krakowie. A przytem czy o a Groblach jest 
miejsce dość rozległe, esy pomyślano o jutrze, o ju ­
trzejszej potrzebie? Wszak gmach rządowy w Kra­
kowie jest dopiero w budorie, a już się pokazało, 
że będzie za mały i że wiele władz administracyj­
nych pomieszczenia tn nie znajdzie! To także nie 
fantazja, ale fakt prawdziwy Więc nu atawiać tam, 
gdzie już obeenie jest ciasno, nie robić z dnia na 
dzień —  von Fali zu Fali — nie zabudowywać i 
przerabiać starych klasztorów,jLędij i Jdrow il potę­
żnych murów św. Piotra jakąPiuodernlstyeiną przy­
budówką, ale rozsiąść się szeroko, ozdobić wspania­
łym gmachem przedmieście, które na to zasługuje i
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— A więc podług ciebie — rzekł luinister 
— to mężczyzna, który przyjechał z damą, zabił 
jenerała ?

— Tak, panie ministrze i to prawdopodobnie 
wtedy, gdy go jenerał odprowadzał ao powozu 
Cios był zadany o dwa tylko kroki od furtki, 
miejsce to było wydeptane, jakby kto walczył, 
a ciało jenerała wyrzneono za mur, bo ślady 
wleczonych nóg były widoczne. Pomocną w tem 
była kobieta, która natychmiast po spełnionej 
zbrodni odjechała. Mężczyzna zaś, przesznkawszy 
kieszenie jenerała, znalazł klacze, z którymi ten 
się nigdy nie rozstawał, a których nie znalezio­
no; zabrany został nadto zegarek i portfeil, aby 
rzucić podejrzenie, że tu celem była kradzież, a 
nie rozbój. Następnie zbrodniarz wszedł do pra­
cowni, bo tam był właściwy cel jego wyprawy.

— Ale skąd wiesz o tem?
— Po pewnych danych ze słów lokaja Bau- 

douina. Pewnego dnia, gdy porządkował gabi­
net jenerała, ten wychodząc ż pracowni, przęję- 
ty swemi myślami, zacierając ręce, rzekł (nd 
nosem do siebie: „tym razem będą miljony! Zo­
baczymy, co powie na to Ha s“.

Już od tygodnia lokaj z uwazył że ja*, i 
doświadczenie, po którem jenerał spodziewał ‘ 
wielkich rezultatów, nie udało się. Dnia tegi 
zaś wcześniej oddalił swego pomocnica, aby przy­
jąć w ciemnościach nocy tąjemniczych swych go­
ści.

— Dobrze — rzekł minister, zaciek?wi my 
opowiadaniem ajenta policji. — Przypuśćmj „ że 
to prawda, co mówisz o tym mężczyźnie-endzo- 
ziemc" Powiedz mi jednak, co robiła tanTko- 
bieta?

— To, panie ministrze, jest zupełnie zrozu­
miałe. Powszechnie wiadomem było, że jenerał 
de Tremont lubił piękne kobiety i że pad£,o- 
fiarą tej słabostki swego serc:.. Nie wiem ja je­
dnak nic o tajemnicach jenerała, nie domyślam 
się nawet jego wynalazków, jakiemi ciągle jty% 
zajęty w swej pracowni. «.

(Ciąg dalszy nastąp});
ti i i—,’,o n  , - 2 a— — ihrraeJww
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przyczynić się do jego rozwoju.

Czy nia lapiaj więc byłoby iść tu za przykładam 
starostwa, która obrało aobia nąjpiękniejize miejsce 
w Krakowie, aneha, wyniosłe, przy głównej arteiji 
rnehu i w bliskoóoi kolei. Nam się zdąja, ta  Kle* 
parz i Wesoła to przecie nąjzdrowsze przedmieścia 
Krakowa i te rozwój ieh jest w interesie zdrowo­
tności miasta i leteć powinien aa sercu wszystkim, 
e dobro miasta dbałym. Tu na głębokich piwnicach 
mogą stać jeszcze sutereny i wysoki parter. Prawie 
się wierzyć nie chce, te  proponują się rótne gmachy 
rządowe i miejskie po nizinach i mokradłach, a naj­
zdrowsza okolica zostaje systematycznie zaniedbywa­
ną. Ozem to usprawiedliwić, te  najpiękniejsze par­
cele po byłym rgrodzie Strzeleckim, jak niemniej par- 
eele po ś. p. Wołodkowiczowej, nie znajdują nabyw­
ców, a zabudowują się okolice niezdrowe, malaryczne.

Gdy na placach, o których tu wspominamy, sta­
ną ju t  tu i owdzie domy mieszkalne, wtedy dopiero, 
jak zwykle, odezwą się głosy talu, te  z tych miej­
scowości skorzystać nie umiano na cele gmachów pu­
blicznych w szerszym zakresie. Więc słowa nasze, 
które nam dyktuje serdeczna miłość dla starego Kra­
kowa, niech wezmą pod rozwagę ci, którzy tu mieć 
będą stanowesy głos, by nie powiedziano kiedyś, te 
nikt się zc słowami przestrogi nie odezwał.

ZE ŚWIATA.
PARYŻ 30 marca. 

Malarz Cazin. — K* .kurs Keła artystyczne-literackiego.— 
Koncert polski. — Wlarełomstwo w statystyce I w teatrze.

Malarstwu francuskiemu nbył artysta poratny 
i sumienny, który dziełami swemi nie uczynił w 
sztuce przewrotu, ale był niewątpliwie jej ozdobą.

Zmarły w zeszłym tygodniu Cazin był pejzaży- 
stą pierwszorzędnym. Realizm, z jakim odtwarzał na­
turę, uduchowiony był często tchnieniem szcztirj poe­
zji ; lubo nie hołdował impresjonizmowi, umiał wy­
woływać doskonałe efekty światła, zachowując zawsze 
rysunek bez zarzutu, o czem, jak  stwierdza Robert 
de Sizeranne, najnowsi impresjoniści zwykle zapomi­
nają. Jeśl', według Henryka Fonąuiera, przyszłość 
malarstwa polega na skojarzeniu dawnych reguł kla­
sycznych z nowoczesnymi sposobami wyrażania świa­
tła, to z pewnością Cazin dążył do tej pożądanej 
przyszłości.

Na miesiąc przed zgonem spotkał go bolesny za­
wód. Kandydował do Instytutu i został pi-zebaloto- 
wany. Ambicja artysty została dotkliwie obrażona i 
ostatnie chwile napełniła mu goryczą.

Skoro mówię o malarstwie, wspomnieć muszę o 
konkursie artystycznym, jaki urządza tutejsze polskie 
Koło art^ 'track ie  dla swych członków. Kom­
pozycja ma t>yc figuralna, termin nadsyłania prac 
oznaczony został na 20 kwietnia. Nagrody pieniężne 
będą dwie: pierwsza wynosi 150 franków, druga — 
75. Dzieła nagrodzone i odznaczone, będą wystawio­
ne naprzód w Paryżu, następnie zaś wysłane ua je ­
dną z wystaw warszawskich. Udział w jury, prócz 
prezesa i sekretarza Koła, przyjęli p p .: prof. Mer- 
aon, Mucha i Wacław Szymanowski.

Konkurs jest skromny, bo i środki „Koła* są 
szczupłe. Czem chata bogata, tern rada... Dla na­
szych młodszych malarzy, stcdjnjących w Paryżu, bę­
dzie on tem niemniej stanowił dodatnią sposobność 
do wykazania postępów w praey, do wypróbowania 
swych sił. A choć polska kolonja artystyczna w Pa­
ryżu zmniejszyła się ostatnimi czasy, jednak i w ro­
ku bieżącym składa się z kilku dziesiątków malarzy 
obojga płci.

Inne stowarzyszenie, ognieknjące młodzież atuden- 
eką, „Koło*, urządziło w ubiegłym tygodniu doro­
czny koncert, mający na celn powiększenie funduszów 
kasy bratniej pomocy. Program przedstawienia, prócz 
dwóch jednoaktówek, odegranych z powodzeniem przez 
amatorów, wypełnili p p .: W. Górski, Skrzydlewski 
i pani Zofja Poray. P. Skrzydlewski, młody i uta- 
entowany pianista, dał się po raz pierwszy poznać 

publiczności paryrTiej, jednając sobis piękną grą ne- 
*lue uznanie. Dźwięczny głos pani Poray, młodej 

śpiewaczki, kształcącej aię obecnie w Paryżn, również 
ardzo się podobaj

Większość komedyj, wystawionych w ostatnim 
-ozonie w różnych teatrach paryekieb, oparta jest na 
współczesnych stosunkach małżeńskich. Możnaby są­
dzić, iż dramaturgowie, w zbyt ciemnych barwach 
przedstawiają stołeczne żyeie rodzinne, taki z ich u- 
• Torów wieje sceptycyzm, często cynizm. A jednak 
a-atyetyka sądowa zdsje się potwierdzać te] pesymi­
styczne zapatrywanie. W zeszłym rokn stwierdzono 
w Paryżn siedm tysięcy kilkaset wypadków wiaro- 
łumstwa, czyli przeciętnie po sześćset na miesiąc. Je­
śli zważyć, iż tylko mała część (jak sądzi jeden z 
p blicyetów) zaledwie 10% niezadowolonych małżon­
ków ucieka się do stwierdzania w sposób urzędowy 
swego nieszczęścia, to cyfry te istotnie aą fatalne i 
nr,dają się] nietyle do wesołych fars, ile do bardzo 
s intnych rozmyślań. Na 2l/a miljouową ludność Pa­
ryża miałoby doprawdy przypadać 70 tysięcy „me- 
w  jss a trois* ? A pp. Maiqneritto jeszcze chcą roz- 
'ij^niać węzły małżeńskie!

Zadziwiającym jest fakt, iż dramaturgowie fran­

cuscy traktują tę kwestję niemal wyłąeznia ze strony 
komic7nej. Ostatnie nowości, jak „Pente donce* Van 
derema, „Le ja ne eaie quoi* de Croisseta, „Me 
nsge Moderna* Gnichesa przedstawiają takie kary­
katury życia rodzinnego z lekkim i swobodnym n- 
śmiechem i uie wahają tię zgoła wyraźnie eympatyzo- 
wać z kobietą, która, by nabyć potrzebne w wielkim 
świacie J e  ne saia quoi*, toczy się zwolna po „pente 
douce*, aby doznać wmzcie słodyczy owego „mć- 
nage moderna*... we troje. Kto by eię z tego nie 
śmiał, bulwarowe dzienniki nazwałyby go pogardli­
wie „rieni jen*. A jednak nie trzeba być wcale pu- 
rytaninem, ażtby ta emntna atrofja imysłn moralne­
go nie budziła w końcu nieamsta.

KRONIKA.
Kaleadnrz keśelelay. Dziś Wielki Piątek, Wincen tego 

Feraijuses; jutro W ielka Sobota Celestyna, Papieża; pc 
jutrze Niedziela Wielkanocna, Zmiriwychwstsnie Pańskie, 
Epifanjusza, męczennika.

Jutro, w W ielką Subotę, wc wszystkich kos'ciołich 
krakowskich o godz. 9 rano poświęcenie ognia i wody, a 
o godz. 10 Msza św. uroczysta.

Resurekcja w kościele 0 0 . Dominikanów w sobotę o 
godz. 8 wieczorem; w innych kościołach o godz. 7 wie­
czorem. W  kościele 00 . Reformatów nazajutrz o godz. 6 
rano, u św. Floijana o godz. 6 rano.

Kalendarz myśliwski. Od 1 kwietnia wolno polować na 
głuszce i cietrzewie, oraz na ptactwo błotne i wodne. 
Dziki i lisy należy tępić.

Przez cały rok nie wolno polować i należy ochraniać: 
łanie, sarny [kozy], cielęta i spiczaki, tudzież samice 
głuszców i cietrzewi.

Kalendarz rybaokl. W kwietniu ochraniać należy: bo­
lenie, jazia, lipienia, głowacicę, świnkę, czopa i sandacza, 
oraz raka samicę.

Kalendarz nstrenomlozny. Wschód słońca rozpoczął się 
duś o godzinie 5 minut 7, zachód przypada o godz 6 
minut 17, długość dnia godzin 13 minut 10.

8taa pewletrza. Dnia 5-go kwietnia o godzinie 7 runo 
barometr 742-6, termometr -f- 4 2 wilgotność 89 •/„ w iitr 
zachodni 10

Repertuar Teatru Miejskiego.
W niedzielę, 7 kwietnia: „Zawisza Czarny*1, fantazja 

chromatyczna w 4 sktach, 8 obrazach K. Tetmajera (na 
dochód „Domu pracy** na Kazimierzu).

W poniedziałek, 8 b m o godz. 3 po południu: „We- 
sele“, dramat w 3 aktach St. Wyspiańskiego (ceny zwy­
czajne).

O godz. 7 wieczorem: „Burza**, baśfi dramatyczua W
6 obrazach z epilog em W Szekspira, ilustrowana mu­
zyką.

We wtorek, 9 b. m.: „Faust**, trsgedja W. Gothego 
w 14 obrazach, ilustrowana muzyką ks. Radziwiłła.

W środę, 10 b. m.: „Dama od Maksyma**, krotoohwila 
w 3 aktach I. Fcydeau (ceny zniżone).

W c czwartek, 11 b.m.: „Baśka**, krotochwiia w 3 akt. 
Kzz. Glińskiego (nowość). Ber.etis p. Morskiej-Popław- 
skiej.

W sobotę, 13 b. m.: „Hernani “ dramat w 5 aktach 
Wik. Hugo (po raz 1).

W niedzielę, 14 b. m.: „Hernani**, dramat w 5 aktach 
Wik. Hngo,

Kupujcie tylko u Chrzęściłam I

Stwierdziliśmy wczoraj, że pomimo pswnych usi­
łowań wiec krakowski w sprawie gimnazjum cieszyń­
skiego m ał charakter poważny. Nis znaczy to, aby 
śmy zrzekli się wypowiedzenia kilku uwag, których 
w naszem otszernem sprawozdaniu jedynie z brakn 
miejsca nie uczyniliśmy. A zmusza nas poniekąd do 
tego wczorajsza „Nowa Reforma*, która przyniosła 
dosłowny tekst referatu p. Konopińskiego i bardzo 
obszerne streszczenie pzzemówienia p. Rottera. Ten­
dencja dziennika tego wyraźna: przedatawić wiec 
jako trynmf krakowskiej demokracji. Partyjność taka 
nie jest na miejsen, wiec bowiem o tyle miał chara­
kter poważnego protestn przeciw rządowi i wysługu­
jącemu się mu Kołn polskiemu, o ile wzięli w nim u- 
dział ludzie rozmaitych przekonań, połączeni poczu­
ciem krzywdy, zadanej polskiej narodowości na Ślą­
sku. Co więcej, tak referat, jak i owo przemówienie 
były najsłabszymi punktami zgromadzenia.

Wierzymy w dobrą wolę p. Konopińskiego, wie­
rzymy, że wedłag sił starał się wywiązać z przyję 
tego na aieblc obowiązkn. Ale przez cały czas jo ­
go godzinnego przemówienia żałowaliśmy, że nie wi­
dzimy na trybunie kogoś, coby mniej rozwlekle, 
mniej nudnie, z odrobiną choć zapału i z jakim ta ­
kim darem wymowy, umiał przedstawić rzecz zgro­
madzonym. Tylko ważność sprawy pozwoliła na wy­
słuchanie tego ciężkiego elaboratu, powtarzającego 
rzeczy wszystkim znane w formie usypiającego ga­
wędzenia — gdyby nie szło o gimnazjum cieszyń­
skie, mówca byłoy zdolny wypędzić ze sali wszyst­
kich słnchaczy, oprócz małej garstki swych „towa­
rzyszy* i braci... w Doboszyć kim

Panu Rotterowi zarezerwowano głos ostatni. 
Chciano przy gimnazjom cieszyńskiem dać sposobność 
głównemu prowodyrowi do popisania się. Ostatni 
mówca nie naraża się przytem na polemikę, bo dy­
skusja zamknięta. Rzecz była widocznie nkartowans; 
przy ognin cieszyńskim miał upiec iwą pieczonkę 
wódz skoncentrowanej demokracji krakowskiej.

I piekł ją, ale tak niezręcznie, że pozoatał tylko 
cgromny swąd samochwalstwa.

P. Rotter o Cieszynie mówił mało, a dużo o swo­
ich i o sobie. Nąjprzód czuć było, że styczność z kon­
serwatystami Kołowymi nie minęła na nim bez śla­
du. Zabawił się w ich obronę i w obronę Koła. Dał 
do zrozumienia, że armja Jaworskiego pełni swe obo­
wiązki, że pracuje sumiennie, że ma dobrą wolę, ale 
biedactwo nie ma aiły złemu zaradzić. Według mów­
cy upaństwowieaie gimnazjum cieazyńakiego jest dziś 
trudniejszem do przeprowadzenia, więc nie należy 
Koła potępiać. A jesseze mniej zasługują na naganę 
panowie demokraci, ofiary konserwatyetów i radyka­
łów. Chcą się trzymać środka, a tu ich biją z je ­
dnej i drugiej strony Co prawda mówca na zbitego 
nie wyglądit.

Później „propria lans* wyszła na plan pierwszy. 
Co bo demokraci nie zrobili! Oni to przeparU w „Ko­
le* wnioaek Marchetta (demokratów było 12, a za 
tym wnioskiem głosowało 28 kolarzy — a więc chy­
ba więksrość... konserwatystów), oni poprawili, ma­
ło bo mało, statnt Koła (znów ta aama nwaga, że 
„więkazość* uchwaliła, a nie demokraci). Takiami 
tryumfami 3-miesięcznej kampanji nie było co się 
chwalić. A o tych tryumfach najwięcej mówił p. 
Rotter, a słuchacze pytali się co to ma wspólnego 
z gimnazjum cieszyńskiem ?

Później przyznawał sobie p. Rotter różne przy­
mioty i oświadczył, że za ciężką pracę (!!!) 10 złr. 
dziennie to zbyt mało, aby dla „dyet* chciał być 
posłem.

Pozwolimy tn aobia na małą poprawkę rachun­
kową. Szanowny poseł bierze za darmo pensję, to 
znaczy drngie tyle dziennie — prócz togo kilka gal- 
danów przypada mu jako delegatowi do Rady szkol­
nej, których to obowiązków równie nie spełnia. A 
więc nie 10, lecz koło 25 złr. otrzymuje dziennie 
za żmudną (!) pracę (wiemy, jaka to jest praea pa­
nów posłów!) To znowu nie tak mało za chodzenia 
od czasu do czasu na posiedzenia. A przy tem za­
szczyt, stanowisko poselskia, znajomość z ministrami, 
miły pobyt w miłym Wiedniu — czy to także nic 
nie warto? A nadzieje na przyszłość ? a perspekty­
wa zostania jakim azefem sekcyjnym, jeżeli nie asi- 
nistrem! A order św. Leopolda?!

He, he, he, jak mówi Przybyszewski, my demo­
kratów znamy. Dziwnie każdy potulnieje, kiedy wej­
dzie de Koła. Pomijając już takich Augustów Soko­
łowskich lub Merunowiczów, alboż to JE. Biliński 
nis był demokratą? alboż to JE  Piętak nie udaje 
demokraty, a Ziemiałkowski, pra-pra demokrata nie 
został to baronem ?

Słyszeliśmy kilka razy p. Rottera, ile  nigdy tak 
słabo nie mówił, jak na wiecn. Ttomaczymy to ao­
bia, że „bity* z obn stron (pokorniał — ztąd taż 
przemówienie jego było lawirowaniem, a w znacznej 
części prośbą, aby go nie bito. Kłaniał aię Kołn, 
stańczykom, socjalistom, a dzisiejszego c. k. rządu 
nie naruizył ani słowem. Bardzo spokojny, bardzo 
grzeczny demokrata. To też to siadanie na kilku stoł­
kach odbiło aię na przemówieniu. Lew skomlał, a nie 
ryczał, wszędzie zostawiał sobie fartkę do ucieczki. I  
dlatego po słabej mowie, słabe odezwały aię oklaski.

Stosunek demokratów do socjalistów ujawnił się 
na wiecu jako stosunek podwładnych do pannjącyeh. 
„Wierni poddani* wciąż błagali p. Daszyńskiego, aby 
miał nad nimi litość. Więc też wspaniałomyślny mo­
narcha zezwolił, aby nie zmnszać posłów demokraty­
cznych do zerwania solidarności — sam też własno- 
ustnie złagodził wnioaek o wyrażenie „pogardy* dla 
Koła. Dwotncy na razie byli mu wdzięczni, ale na 
dalszą wdzięczność, a zwłaszcza wierność dworaków 
niech nie rachnjs najjaśniejszy Daszyński

* Umywanie nóg. Obrzęd wielkoczwartkowy od­
był się wczoraj w katedrze na Waweln z wielką u- 
roczystością Ks. biskup Nowak odprawiwszy poprze­
dnio sumę w asystencji archidiakona ks. Wądolnego, 
przystąpił do umycia nóg 12 starcom z Tow. dobro­
czynności. Wszyacy ci atarcy razem liczyli 841 lat 
wiakn. Taka sama caremonja odbyła aię po południu 
o godz. 3 w kościele Harjackim, a dopełnił jej ks. 
isfałat Krzemiński.

We Lwowie dokonał umycia nóg starcom ks. ar­
cybiskup Bilczewski, w Wiedniu cesarz.

* Ulica Florjańska niezadługo stanie się nieza­
mieszkałą. Niema na niej domu, aby jakiś lokator nie 
wypowiedział mieszkania. Znamy dom, w którym na 
9-ciu lokatorów czterech wyprowadza się od lipca. 
Jestto rezultat miłej elektryki, której szybka jazda i 
nieustanne dzwonienie doprowadzają do rozpaczy lu­
dzi choć trochę nerwowych, nie mówiąc już o chorych. 
Prócz togo mieszkańcy ulicy Florjańskiej na każdym 
kroku mają niewygodę. Obeenie naprzykład dla do­
bra tramwaju już od 4 -ech dni nie jeżdżą po tej u- 
liey wozy z węglami miejskimi. Lokatorowie, nia po­
siadający zapaaów węgli, zmuszeni są brać węgiel od 
sklepikarzy i płacić za cetnar n ie . 40 lecz 50 ct. — 
Nawet „Czas*, który był z początku leiborganem
„Belgiiczyków* zaczyna na tramwaj patrzeć krzywem 
okiem. O ojcowie miaeta! kiedy jnż dostaniecie*aię 
do piekła (bo innaj siedziby z pewnością wam nie 
przygotują) oby was djabli osadzili u  wąskiej ulicy, 
przez która przebieg* ć będzie tramwaj elektryczny!
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skiej, matki uczonego prcfssora uniwersytetu Jagiel­
lońskiego, odbył s'ę dziś rano o godz. 9. W orszaku 
żałobnym nie dostrzegliśmy ani jednego profesora uni­
wersytetu, eo dowodzi wysokiego stopnia koleżeństwa 
w tem szacownem gronie. Prawda i to, ża prof. Pie- 
kosiński jest znakomitym uczonym, człowiekiem wiel­
kiej wiedzy, olbrzymiej pracy, a stojącym zdała od 
polityki. Względem takich nie obowiązują wldić 
względy koleżeńskie i towarzyskie. C j innego, gdyby 
poniósł stratę rodzinną jaki blagier, politykujący na 
katedrze.

* Pod Śledztwem. Przeciw ajentowi „Unio ca- 
tholica" p, KaUeneltn wytoczyła prokuratora lwow­
ska śledztwo karne. P. Eatzenelen był w czasie or­
ganizacji filji „Unji" we Lwowie prawą ręką p. Thn 
mena.

* Znaczna kradzież z policji komunikują nam, 
że Stanisław Nowak, 18 letni parobek n Jana Adam­
czyka w Grabin w powiecie li lanowskim, jadąc dnia 
4 kwietnia b. r. z Michałem Potaczkiem z Wilko- 
wieka do Jodłownika, ukradł temuż w czasie, gdy 
zasnął na «o»p, chusteczkę czerwoną z 3 bankno­
tami po 100 z ł r , 2 po 5 złr. i 6 koronami i zbiegł 
zaraz w kierunku Krakowa.

* Tajemnicza zbrodnia, z Zawiercia w Król. 
Polakiem donoszą, że dnia 2 b. m. o godz. 4, ludzie, 
łowiący ryby w stawie fabryki akcyjnej „Zawiercie", 
wydóyli martwe zwłoki mężczyzny, :tórv miał owi­
nięte ciało do połowy starym ■ orkiem, a cały był 
formalnie odmtowany Po bliższych oględzinach oka­
zało się, że są to zwłoki p. Stcphanirgo, byłego dy­
rektora fabryki odlewów żelaznych w Porębie Mrzy- 
głod::k' ij, Pringsheims. Stephani wyszedł z domn 
Mincha w dniu 1 kwietnia i więcej nie powrócił. Ro­
dzina ped wrażeniem świeżego zniknięcia z p. Kurt- 
Malc.ila rozpoczęła natychmiastowe poszukiwania 
łącznie z miejscową policją, lecz bez skutku. Naza­
jutrz ponurą prawdę mimowoli wykryli rybacy. Nie­
boszczyk prawdopodobnie padł ( ii arą zemsty, zwła­
szcza, że kilkakrotnie już napadano na niego, a na­
wet raz postrzelono go w glosę, w lesie pod Za­
wierciem. Na miejsce zbrodni przybył sędzia śledczy 
Gutowski i naczelnik straży ziemskiej Sidorowicz.

W  ciągn krótkiego czasu Zawiercie jest jnż po­
wtórnie widownią taiemniczego wypadkn, gdyż nie­
dawno przepadł tam bez wieści inżynier Melville. 
Matka jego, przybyła z Knrlandji, przepatrnjąc w 
mieszkaniu rzeczy syna, znalazła zakrwawioną kos?u 
lę z trzema przecięciami od sztyletn. Dziwne to od­
krycie zaciemniło sprawę, którą chyba tylko jakiś 
przypadek wyjaśni.

* Satysfakcją „na żydowsko". Dziś to się w 
Stanisławowie. Ona była młodą mężatką — on był 
dość jnż znndzonym małżonkiem innej, nie iicząe wieln 
„cichych" trofeów miłosnych, które także jnż nu  się 
przejadły. Więc on zapragnął jąj — ona zrazn za­
wołała: aj! w sj! — później jednak rzekła: ganz 
fajn 1

Działo się we wtorek we Lwowie. On i jej ojciec 
spotkali się na placu Maijackim. On chciał staremu 
zejść z drogi, lecz stary schwycił go jedną ręką za 
ramię, a dragą rękę — trzy razy przyłożył i trzy 
razy odjął od jego gładkiej twarzy. On krzyknął: aj 
waj 1 — a stary zawołał: hast an meine Tochter 
gedacht, so denke jetzt an meine Hand, die dich bo 
gekitzelt hat ganz fe jn !

Jak się zaczęło, tak się skończyło. Ludzie, któ­
rzy tłnmnie się zbiegli na to zdarzenie, potem po- 
rozchodzili się, on dorożką odjechał coprędzej z placn 
kary, a «1, co tego nie widzieli, nie chcą wierzyć, 
żeby „starym" był knpiec Sugsermann, a „nim" znany 
lwowski adwokat, pospolicie zwany Nutką. Ci, co 
tego nie widzieli, są przekonani, że to byłoby nie­
możliwe.

Groby Boże. Dziś, kiedy Ind pobożny rozpełznie 
pielgrzymkę po kościołach krakowskich, zwracamy u- 
wsgę na wspaniały Grób w kościele Najśw Panny 
Maiji. Również piękny jest Boży Grób w katedrze 
na Wawelu, udekorowany gobel nami i brokatowemi 
festonami w kaplicy Grota (Niewiniątek). Śliczny jest 
Grób Boży n 00 . Kapucynów, gdzie ogrodnictwo w 
parze z artyzmem utworzyły istne arcydzieło deko­
racyjne. Podobnież wspaniały i strojny w ltczne kwia­
ty i świr tła Grób Boży znajduje się n Siósjr Felicja­
nek na Smoleńsku. Kościół księży Pijarów urządził 
piękny Giób w krypcie. W kościele św. Krzyża od 
ezeregu lat maszyniści teatru miejskiego nie szczędzą 
trudów i kosztów, aby Grób Boży należycie ndekoro- 
wać. W tym rokn p. L. Spitziar wykonał nową 
dekorację, przedstawiającą grotę z krzyżem Ua górze 
Golgoty. Jak zawsze, Grób iluminowany jest koloro- 
wemi lampkami elekttycznemi, staraniem p. Malickie­
go, manipulanta elektrycznego oświetlania sceny. Ca­
łość dopełniają kwiaty i fontanna, oraz wspaniałe u- 
rządzenie wnętrza Grobu. Kościół 00 . Dominikanów, 
jak zawsze, io ■ ida Grób Bożv ziębnie udekorowany

kwiatam i i fijn raw i rztźbicnem i natnra nej wi-lkcści.
Z Dyrekcji kolei państwowej donoszą, żs z 

dniem 1 maja b. r. wchodzi w życie dodatek I  do 
osobowej taryfy dla ruchu osobowego pomiędzy Anstrją 
a Rumnnją przez Ickany.

Wspólna adoracja Przenajświętszego Sakramentu 
odbędzie się w Wielką Niedzielę 7 b. m. po połndnin 
od godz, 3 do 4 w kościele S. S. Felicjanek na Smo­
leńsku. Zarząd Bra iwa Adoracji zaprasza wizystkick 
swych członków do udziału w oddania czci Bogn i 
P> n naszemu.

Konfiskata żydowskich kart korespondencyj­
nych. Sąd krajowy karny, jako trybnaał prasowy na 
wniosek p*okuratoiji państwa, orzekł ko o firka tę całe 
go nakładn czterech kart korespondencyjnych o treści 
pornograficzi ej. firmy Wilhelm Keggel z Pankowa 
pod Berlinem. Karty owe, będące na składzie n ży­
da Frista. mają być spalone.

Policja aresztowała tej nocy nieznanego nazwiska 
mężczyznę, który scyzorykiem ciężko pokaleczył Jó ­
zefa Biedę i Józefa Micińikiego. Za kradzież z wła­
maniem aresztowano również tej nocy Adama Łyko. 
Doniesiono też wczoraj o zaginięciu na Wtloicy 4 le­
tniego K. Bnlana-

Z Tow arzystw a ogrodniczego. Na odbytem 
w dnia wczorajszym miesjęcznem posiedzeniu, po od­
czytaniu i przyjęciu protokółu z ostatniego posiedze- 
n a , zawiadomił p. Miildnor o przystąpieniu 7 osób 
do grona członków Towarzystwa, poczem dr. Goliń- 
ski zdał sprawę o wic s innych kursach ogrodniczych, 
nrządZonych dla nanczycieli Indowych w Prądniku 
Czerwonym. Brało w nich nduał 12 nauczycieli i 3 
w o lo n ts rjn szó p rz y  niektórych wykładach prakty­
cznych b jł inspektor szkolny p. Zaleski, a ogólne 
wyn ki z postępów były jak w roku zeszłym zada- 
walniające. Przewodniczący prof Janszewsai przed­
stawił obecny stin  krajowego zakładu sadowniczego 
w Prądniku Czerwonym, który rozwija się n raalnie, 
następnie miał p. Trzebiński zsjmąjący wykład o naj­
bardziej rozpowszechnionych gatunkach paproci Pre­
legent, rezwinąwszy ogólny pogląd na ciekawy sposób 
rozmnażania się tych roślin, które w krajach pod­
zwrotnikowych szczególnie tajnie rosnąc dochodoą 
do wysokości drzew, objaśnił swój wykład kolorowaną 
tablicą, tnizież okazami różnych paproci z egrodu 
botanicznego. Dalej okazał p. Ti żabiński żywe owa­
dy, skoczki (oedipods), należące do rodzaju szarańcz 
lnb koników polnych; są to na szczęś ie dość rzadkie 
szkodniki, które podgryzają młode roślinki i tym 
sposobem je niszczą. — Przedstawione okazy pocho- 
dią ze szklarni p. Freegego; prawdopodobnie jajka 
owada przyniesiono z ziemią do szklarni, gdzie się 
młode owady wylęgły.

P. Lichański przidlożył jako dziwne wybryki na­
tury menstrualne narośle na gleditschii, weigelil i a- 
kacji w kształcie rogów daniela, pastorału biskupiego 
i długiego miecza, n emninj t. zw. miotłę czarownicy 
(*xoas:us, Hexenbcses) na śliwie Inbaszce. Pr f. 
Janczewski okazał piękne tnlipany Ge ber Prinz i La 
Pro ieuje, które nie poih^dzą z cebnlek sprowadzo­
nych z Holandji, lncz są tntaj wyhodowane, p. Dlchm 
dał do skesztowania jabłecznik wyrobiony przez aj 9- 
bie w r. z. z jabłek t. z<r. augustówek. P. Jakisdo- 
nek zdał sprawę z rozdawnictwa premij kwiatowych 
dla członków, a p. Trzebiński o kursach wieczornych 
ogrodnictw. Rozpoczęły się one 5 listopada 1900, 
a skończyły 14 marca b r., poczem odbyły się kilka 
razy demonstracje praktyczne; zapisało się 57 słn- 
chaczów, między tymi 22 pań. Wykłady obejmowały 
teoiję ogrodnictw*, pomologię, sadownictwo, warzy­
wnictwo, ogrodnictwo ozdobne, nankę o nawozach, 
wiązanki kwiatowe i rachunkowość w Ogrodnictwie. 
Posiedzenia zakończyło się zwykłem rozlosowaniem 
kwiatów.

Święcone w naszym „Sokole" odbędzie się w nie­
dzielę przewodnią dnia 14 b. m o godz. 8 wieczorem. 
Listę roznosi kursor Towarzystwa.

WÓZ reklamowy. Od kilka dni po nlicach Kra­
kowa toczy się olbrzymie koło umieszczone na wozie 
ciągnionym przez jednego konia. Zarówno wóz, jak 
i koło na tym wozie ubarwione są różnemi reklama­
mi krakowskich firm handlowych. Barwy, trzymane 
i  kolorach narodowych, zwracają powszechną uwagę 
publiczności.

Zawsze oni 1 Lwowski przedsiębiorca bndowlany 
Herman Back, zgłosił niewypłacalność na 220.000 
koron. — Sąd Samborski otworzył konkurs do mająt­
ku tamecznego kupca, Wolfa Mayera.

W Białej z marł vczora> Konrad Voss, inspektor 
krakowskiej gazowni miejskiej. Zmarły był dyrekto­
rem gazowni przed przejściem jej na własność gmi • 
ny. Przez zgon ś. p. Vossa opróżnia się posada insps- 
która gazowni miejskiej Zostanie ona całkowicie skre- 
ślona ze statntn urzędników gminy, a tem samem bu­
dżet miejski zwiększy się o znaczną kwotę w rubry­
ce syj tków, gdyż dotacja ś. p. Vossa wynosiła 12 
tysięcy koron rocznie.

Rezygnacja burmistrza. Z Krynicy donoszą, że

t»m:ejs'y burmistrz, p. Znamirowsni, były poseł do 
Rady państwa, zrezygnował z bnrmistrzostwa.

§ języki tego świata. Wedle statystyki, ogło­
szonej przez „Alliauce Frsnęaisa", językiem angielskim 
mówi 116 mil. lodzi, rosyjskim 85 mil., niemieckim 
80 m il, francuskim 58 mil., hiszpańskim 44 mil., 
włoskim 34 mil. Co zaś do języków pozsenroptjikicb, 
mówi chińskim 360 mil., jap nikim 40 mil, lndzi.

§ Amerykanie zaanektowali Eden Jeden z geo­
logów, biorących udział w amerykańskiej wyprawie 
naukowej, badającej Filipiny, dr Bscker dowodzi, że 
rsj ziemski, o którym pisze Biblja, znajdował się na 
jednej z wysp Filipińskich. To „cudowne" odkrycie 
przejmuje radością pewnego amerykańskiego profesora 
uniwersytetu i ge^oga; cieszy się on, że ogród Ede­
nu pod fiigą amerykańską nabierze niebywałego zna­
czenia pud względem finansowym i politycznym. Co 
do finansowych korzjpci można się domyślać, że je 
przynioią kompaeje turystów; ale jaka może być po­
lityczna doniosłość E lenn ?

§ Podarek dla Edwarda VIII. Acstralja, pra­
gnąc być także reprezentowaną w galerjl klejnotów 
koronnych, ofiaiowała królowi opal dłagośei dwn cali 
i półtora cala szerokości, wagi' 250 karatów, najwię­
kszy ze znanych opałów. Ma on blask, nlemni.jszy 
od blisku brylantów; łączy w sobie piękność rabina, 
szmaragdu i ametystu. Ten endny kamień pochodzi 
z Opalton, w Qneenslandzie, mieście, prodnknjąeem 
najpiękniejsze opale na świecie; klejnot był w posia­
dań! n adwokata australijskiego.

§ Pomoc dla literatów i dziennikarzy. Mini- 
sterjnm oświaty w Norwegji przyznało doroczne wspar­
cia dla literatów, a parlament je potwierdził. Liczba 
tych wsparć jest w roku bieżącym daleko większa, 
niż lat poprzednich, a bowiem orzeczono w parlamen­
cie, że zapomogi powinny być nizielans nietylko au­
torom jnż zasłużonym na pola piśmiennictwa, lecz i 

' takim, którzy rokuj- wielkie nadzieje. W rokn bie- 
; żącyw rozpatrywano sprawę, czy ws arcia mogą otrzy­

mywać i kobiety. Zgłosiła się po nie panna Alwida 
Frydz, antorka powieści historycznej. Rozstrzygnięto 
kwestję na jej korzyść. Wysokość zapomóg waha się 
pomiędzy 1200—4000 koror Przy niewielkim roz­
woju handlu księgarskiego w Norwegji takie wsparcia 
ratują nieraz autorów od nędzy. Hojny parlament za­
mierza rozciągnąć swą opiekę i nad światem dzien­
nikarskim. Od lat kilka koleje państwowe udzielają 
biletów wolnej.jazdy korespondentom; za tym przy­
kładem poszły ktleje prywatne i kampanje parowców. 
Obecnie parlament uchwalił dla dziennikarzy atypendja, 
któreby im pozwoliły obznąjomić się zc sposobem pro- 

j wadzenia wielkich p’.im za granicą. Po raz pierwszy 
| udzielono w tym rokn takich sty p en d jó r^ jrjn m ie  

2000 kor. W roku przyszłym stypendja 
szone, gdy parlament przekona się o ieh użytecz­
ności.

§ Wykształcenie W Chinach. Postępowi Chiń­
czycy, w porozumieniu z oficerami japońskimi, zało­
żyli w Pokinte szkołę dla obywateli państwa Niebie­
skiego, posiadających wykształcenie literackie. Szkoła 
jest ped kierownictwem Japończyka. Uczniowie prze- 
dewszystkiem mają nauczyć się po japońsnu, co zaj­
mie trzy miesiące, następnie przy pomocy japofirkich 
przekładów będą się obznsjmlali z wiedzą Zachodu. 
Program obejmnje: hlatorję, matematykę, filozcfję, 
prawo i medycynę. Jest jnż 100 uczniów. Tski za­
kład naukowy zwiastuje możliwość przymierza między 
postępowymi Chińezykamt a Japończykami.

§ Wysf l trędowatych. Uczony podróżnik nie­
miecki, dr Schaninsland, opowiada o wyspie Malokal, 
jednej z wysp hawajskich, która w dwn osadach Ka- 
lanpapa i Kalawar zawiera 1600 trędowatych. Od 
lat 60 królestwo Hawąjskie nawiedzane jest przez tę 
straszną chorobę, która tn przyszła z Chin. Odosob­
nienia chorych przestrzegają tak bacznie, iż ncieezkn 
jest niemożliwa, z jednej strony stawisją jej zaporę 
ściany skalne, z drngiej — morze. Trędowaei mie­
szkają w drewnianych chatach. Pośrodku oiady wznosi 
się kościół, a obok dom ojca "Wendelina, Niemca, 
który od r. 1892 przebywa wśród trędowatych. Jego 
poprzednik, słynny ojciec D&mien. Belgljczyk, padł 
ofiarą trądu. Tym nieszczęśliwym wolno jest łączyć 
się związkami małżeńskimi i korzystają z tego skwa­
pliwie. Dzieci trędowatych, rzecz niepojęta, są wolne 
od tej zarazy. W trzecim roku żyda bywają wysy­
łane do HGnolnlu i tam poddawane obserwacji medy­
cznej. Gdy się okażą zdrowemi, wolno im pozostać 
wśród lodzkiegj społeczeństwa. Malokal odznacza się 
piękną naturą i obfitą faunie.

§ Waga mózgu. Na dowód niższofid umysłowej 
kobiet przytaczany bywa „f»kt“, że mózg kobiecy 
waty mniej od męskiego. Jest to argument fałszywy, 
opiera się bowiem na absolutnej, nie zaś na wzglę­
dnej wadze mózgn, czyli na stosunku wagi mózgn do 
ogólnej wagi cisła. Małe pieski mają mózgi mniejsze 
od dużych; nie idzia jednak za tem, żeby miały być 
głupsze. Człowiek nod względem inteligencji nie stoi

4 .
Proszę kupować 

tylko G O R S E T Y w  Krakowie ul. Grodzka
u HERMANA PIESENA

specjalisty gorsetów z Pragi. 614 1 . 4 .
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aiiej od hipopotama, który przewyższa go wagą móz­
gu absolutną, nie zaś względną do wagi ciała. Zre- 
aztą fałszywe jest zgoła dowodzenie, jakoby zdolnoSci 
umysłowe były zależne od wagi mózgu. Nie jeat ona 
jednakową u osobników jednsj płci. Zawartość czasz­
ki Europejczyka mężczyzny wynosi średnio 1.446 cen­
tymetrów knbiczoych, kobiety suropejskiej 1.226 een. 
kub. W  stosu iku jednak do wagi ciała, mózg kobie­
cy waży więcej od męskiego. Na 370 mózgów, wa- 
i j j y w  procentach, w stosunku do wagi ciała, mózgi 
męskie 2 18, kobiece 2.23; z 536 innych mózgów 
waga męskich wyco»’ła 2.28 procent, kobiecych 2.32; 
€93 dalsze doświad zenia wykazały 2.19 proc. n 
mężczyzn, 2 21 pr<c. n kobist. Słowem owoce 2.218 
doświadczeń wykazały, że mózg k( blecy nie jest wca­
le mniejszy o l męskiego.

§ Wyczerpanie wodospadów Njagary. Podobnie 
jak  w Londynie niejednokrotnie wyrażano obawę, że 
Tamiza wyschnie, skutkiem nadmiernego zużytkowa­
nia jej wód, tak obecnie powstała w Ameryce ta sa­
ma obawa co do wodospadów Njagary. Wynikłs ona 
nic tylko skutkiem wyzyskiwania siły wody do wytwa­
rzania elektryczności, lecz i z powodn zamiaru bu­
dowy rozmaitych kanałów. Utworzyła się już nawet 
„komisja dla zachowania wodospadów Njagary “, któ 
ra  ogłosiła raport, domagając się, aby państwo zapo 
biegło dalszemu użytkowaniu wody z wodospadów.

Na cele kiermaszu kwiatowego w dniu 25 marca n a­
d esz li w dalszym ii.|gu pp.: Datgmiowa 6 doniczek J a ­
nowa Eederowiezowa 10 don, Tad Federowifztwa 10 d., 
J  Kwtśnicka 4 k. Zcfja Pop elówna 8 k., hr. Andrzejo- 
wa Potocka 10 k ,  hr. Antoniowa Potocka 20 k.,. — Ar- 
tyści-malarze prof. Jan Stanisławski, oraz pp. Biegas, 
JBruzdowicz, Czajkowski, Fabijański, Ostrowski, Pociecha, 
S>otn cki. StrójnowsKi, Wł. Tetmajer, Trojanowski, Wo- 
dzinowski, Wyspiański, St. Żelechowski, p._ Rogozińska, 
kilku i.czniów uczniów Akademji sztuk pięknych, oraz 
szlo ly  p. T Oertowicz i Muz-mn im. Baranieckiego na­
ciekali srkice, oraz artystycznie wykonane karty kores- 
pondeMcyjne, które przez publiczność szybko zakupione, 
przyniosły dochodu 200 koron. Wszystkim wymienionym, 
jakotei pp. Wacławowi Anczycowi, 1 apelmistrzowi Hoc- 
kowi dyr. zakładu Józefitów Józefowi Kurzyckie nu o- 
rsz wszystkim paniom i panom, którzy tak uprzejmie nie­
śli pomoc w nrządzeniu kiermaszu, poczuwam się do mi­
łego obowiązku złożenia serdecznej o podz ęk wania Do- 
ebod kiermaszu wyniósł ogółem 1083 koron 89 halerzy, 
po pokryciu kosztów w sumie 320 k. 6 h.. pozostało czy­
stego dochodu na eele Tow. „Oświaty ludowej" 763 ko­
ron 76 halerzy. Prezesowa oddziału pań Uarja Hup- 
kowa.

G a b r y e h k l  (Krzysztofory, Kraków) sprze 
jje fortepiany najznakomitszej w Anatrji fabryki 

"“etrof z mechaniką angielską po 500 — wiedeńską
„.j 300 złr.

H U M O R -

W biurze.
— Panie Piórkiewicz, jak to mole być... Ja  pietwszy 

przychodzę do biura, a pan dopiero po mnie V
— A bo, proszę pana pryncypała, jazawsze daję pier 

wszelistwo os ibom starszym.

W przedpokoju.
— Proszę p an a! — woła s’użący — ja  mam tu pań­

ski paltot, a pan zabrał naszego pana futro!...
— To nic... Powiedz swemu p an u , żem się — o-

mylił.

Kwesta Wielkanocna-
W kościele św. Marka

na potraeby kościoła.
Wielki Piątek.

Od godz. 8—9 Syroczyńska Pelagja, od 9—10 Uarja 
Beraacińska, od 10—11 Paulina Kułakowska, od 11—12 
Zofja Smajdzińska, od 12—1 Hryniewiecka, od 1—2 Kle­
mentyna Ko?łowska, od 2—3 Joanna Słomska, od 3—4 
Felicja Leneitowa od 4—5 drowa Schneidrowa, od 5—6 
Romanowa Piechocka, o l  6—7 prof Brandowska z panną 
Józefą Uoskalówną.

Wielka Sobota.
Od 8—9 Syroczyńska Pelagja, od 9—10 Uarja Beraa- 

-cińska, od 10—11 Romanowa Piechocka, od 11—12 P au ­
lina Knłakowska, od 12 — 1 Zolja Smajdzińska, od 1—8 
Hryn ewiecka, od 2—3 Klementyna Kozłowska, od 3—4 
Franciszkowa Lenertowa, od 4—5 drowa Schneidrowa, od 
-od 5—6 Joanna Słomska, od 6—7 Wanda Żychlińska.

Dywany perskie.
D> rzadkich a drogocennych ozdób salonów na­

leżały dawniejszymi czasy prawdziwe kobierce izja- 
tyckie. Wyrabiano je tylko dla władców i możnych 
rodzin bncbarskieh i innych plemion dalekiego Wscho­
du. Z czasem jednak, gdy kobierce te stnły się ogól­
nie poszukiwanym artykułem handlu na rynkach eu­
ropejskich, wyrabiano je z mniejsi?, niż dawniej 
starannością, a tern samem i ceny kobierców zaczęły 
stopniowo coraz to bardziej spadać.

W Tyfilsie znajduje się obecnie główny rynek 
nbytu niatylko dywanów kankaskleh, lecz także af

gańskich i perskich. Ze wszystkich miejscowości 
Azji przychodzą tam kobierce nowe i stare, naby­
wane hurtem przez handlarzy perskich i ormiańskich 
i wysyłane w różne strony świata. Od czasu do cza­
su kupcy europejscy puszczają się dalej i zawadzają 
o Bucharę lab Teheran, natomiast corocznie przed­
stawiciele większych firm handlowych z Wiednis, 
Paryża, Berlina, H&mburgt, Nowego Jorku, oraz in­
nych miast dążą do Tjfiitu, gdzie się znajduje ogro­
mny wybór przeróżnych kobierców, i robią tranzak- 
cje na setki tysięcy franków. Upodobani* Europy i 
Ameryki do dywanów ws-Iiodnicli zwięksra się z każ­
dym rokiem, a w tym samym stosunku rośnie też 
ich eena.

Od trzech czy czterech lat niektóre gatunki po­
drożały o 25 do 35 prć., jeszcze inne od 50 do 60 
pre Mówimy o dywanaih starych, te bowiem mają 
silny popyt, z nowych modne są dnże smyrneńskie, 
perskie i małe, lecz starannie wykonane, kobierce 
merwijskie, dosięgają cen wysokieh, wszelki zaś inny 
towar współczesny nie cieszy się uznaniem i mało 
popłaca względaie do wyrobu dawnego. Zwyżkę cen 
dywanów starych sprawił nietylko popyt, lecz także 
okoliczność, żs są coraz rzadsze, wyrób ztś nowych 
marny, nie można przeto z nimi konkurować. Te- 
kmskie np. płaeone w 1898 roku po 170 do 190 
fr., kosztują dzisiaj 380 do 500 fr. i po tej eenie 
dostać ich trndno. Tak samo dawne kobierce z Ja 
mutn, U er w a i Kizel Ajaku stają s ’ę osobliwością. 
Tu zaznaczamy, że wspomniane dywany uchodzą w 
Europie, a szczególniej w Wiediiu, za bncharskie. 
Błąd to niezmierny, buchąrskie bowiem, prócz tak 
zwanych „mirów", bardzo pięknych i kosztownych, 
stoją pod względem gatunkn i cen daleko za tam­
tymi.

Przyczyną fabrykacji dywanów w Azji jeat fakt, 
że z chwilą otwarcia kolei zakaspijskiej, stały się mo‘ 
dnymi. Dawnemi czasy, gdy karawana niosła je przez 
pustynie albo stepy do morza Kaspijskiego, stamtąd 
zaś przewożono je do Tjfl sr, wywóz był niewielki, po­
trzeby miejscowe także małe, wyrób zaś staranny. — 
Przez całe miesiące Azyatka opracowywała jedną sztn 
k ę , przyrządzano troskliwie farby reślirne dobroci 
niezrównanej i rysnnkj.

Choć wszystkie dywany wspólnego pochodzenia 
msją jeden i ten sam deseń, dwa egzemplarze zapeł­
nię do siebie podobne trndno znsleść, każdy bowiem 
wykonawca daje im w szczegółach pewną cechę in­
dywidualną Dotyczy to wszakże kobierców starych. 
Z chwilą otwarcia kolei położenie się zmieniło Wy­
roby dawniejsze były i są wykupywane bnrtem po 
cenach wysokieh, robią się więc nowe, byle ruto i 
pręlko. Przede? szyatkien farby są gorsze, dawne trwa­
łe barwy roślinne zastąpione aniliną, co zmieniło sam 
charakter fabrykacji, w wiązaniu znsć niedbalstwo, 
a cienkość nitek z wyrobami dawniejszeai współza­
wodnictwa nie wytrzymuje. Rysunki stylowe ustąpiły 
ptakom, kwiatom, doaom, niekiedy twarzoa ludzkim, 
robionym z pamięci. Lichota rgólnn. Podano projekt, 
aby rząd zakupił dywany stylowe i utworzył kolekcję 
wzorów, dla rozpowszechniania jej w barwnych re ­
produkcjach.

Z WYPADKÓW DNIA.
Dzienniki londyńskie donoszą, że (ficer gwar- 

dji, mający przystęp do pracowni cara, miał tam 
wejść i wystrzelił do niego z rewolweru, poczem 
sam sobie odebrał życie. Pogłoska ta dotąd je­
szcze potrzebuje potwierdzenia.

Serbska królowa Draga miała jeszcze przed 
kilku miesiącami powić córkę. Zachowano to je­
dnak w tajemnicy dla tego, że król chciał przed­
tem zmienić konstytucję na korzyść następstwa 
w żeńskiej linji. Stosunki finansowe Serbji mają 
być bardzo smutne. Oficerowie od dwóch miesię­
cy nie otrzymali gaży.

Pod przewodnictwem ministra oświaty dra 
Hartla odbyła się wczoraj konferencja delegatów 
wszystkich austijackich politechnik. Obradowano 
nad tern, w jaki sposób należałoby nadawać słu­
chaczom politechnik stopnie doktorów nauk tech­
nicznych Słuchacze politechnik nie będą zobo­
wiązani do poddawania się rygorozom, ale dla 
uzyskania stopnia doktora nauk technicznych, 
kandydat musi poprzednio złożyć z pomyślnym 
skutkiem drugi egzamin państwowy. Rygorozum 
składać się ma z dwóch części: z rozprawy na­
ukowej na temat, należący do jednej z umiej ę- 
tuości technicznych i z rygorozum ustnego, któ­
re prócz przedmiotu fachowego, dowolnie wybra­
nego, obejmować ma także jedną z nauk podsta­
wowych.

Angielska kolonja Południowa Rhodezia przy­
stąpiła do światowego Związku pocztowego.

Rząd kreteński zwrócił się przez konsulat 
austro-węgierski w Kanei z prośbą do rządu

krajowego Bośni i Hercegowiny, aby zechciał 
zakomuuikować, jakimi środkami dąży do pod­
niesienia rolnictwa w tych krajach. Pismo rzą­
du kreteńskiego wyraża się z najwyższemi po­
chwałami o zarządzie okupowanych krajów au- 
stro-węgierskich. Rząd tutejszy uczynił natych­
miast zadość tej prośbie.

U Waldeck-Rousseau’a lekarze stwierdzili, 
że w ustach utworzył mu się wielki wrzód, 
który przeszkadza bardzo oddechaniu i oświad­
czyli, że operacja jest niezbędną.

Cesarz Wilhelm kazał w zakładzie dla ocie­
mniałych w Kiinigs-Wusterhausen pod Berlinem, 
którego jest protektorem, umieścić swój i cesa­
rzowej portret. Cesarz przedstawiony jest jako 
landgraf Turyngji, w zbroi średniowiecznej, w 
hełmie na głowie z gołym mieczem w prawej, 
a modelem gmachu zakładu w lewej ręce. Ce­
sarzowa przedstawiona jest jako św. Elżbieta, 
z cudownemi różami, w które przemienił się 
ehleb, niesiony biednym.

Hr. Bulów i Zanardelli.
Ostatnie spotkanie się kierowników polityki 

Włoch i Niemiec nie jest bez wybitnego zna­
czenia. Byłoby zbyt daleko idącem twierdzić, 
że spotkanie się ministrów jest wypadkiem hi­
storycznym, lecz w kaf lym razie fakt ten nie 
pozostanie bez silnego wpływu na stosunek obu 
mocarstw.

Nie może być, aby dwaj mężowie stanu, po­
stawieni na naczelnem miejsca swych państw, 
mieli się zjeżdżać li tylko dla przyjemności lub 
pogadanki o pogodzie. Spotkanie i rozmowa 
miały bez wątpienia tło polityczne, a jak rze­
czy stanęły obecnie, przedmiotem djalogu był 
niezawodnie, przyszły Stosunek Włoch do trój - 
przymierza — i uroczystości tulońskie, w któ­
rych flota rosyjska tak znamienny udział bierze 
wspólnie z włoską.

Włoska „Tribuna" widzi w spotkaniu się hr. 
Biilowa z Zanardellim dowód, że mowa Zanar- 
delliego została w Berlinie dobrze zrozumiana. 
Pewne wiadomości z Berlina — pisze „Tribu­
na" — potwierdzają, że cesarz życzy sobie od­
nowienia traktatów handlowych i że kanclerz 
Rzeszy tylko o tyle uwzględni agrarne żądania,
0 ile nie kolidują z traktatami handlowymi. U- 
trzymują tutaj, żs rozmowa hr. Biilowa z Za- 
nardellim miała charakter bardzo serdeczny i 
wykazała zupełną bezpodstawność pogłosek o wy­
cofaniu się Włoch z trójprzymierza.

„Temps* we wstępnym artykule omawia sto­
sunek Włoch do trójprzymierza i powiada, że 
sam fakt, iż trój przymierze zależy obecnie od 
traktatów handlowych, jest znamiennym i dowo­
dzi, że trój przymierze nie jest już punktem wyj­
ścia polityki światowej.

Wrzenie umysłów w Rosji.
Mieszkańcy Kijowa przęsła1! na ręce Tołstoja 

następujący telegram: „Zasyłamy największemu i 
najszlachetniejszemu pisarzowi naszego narodu 
wyrazy najżywszej radości z powoda Jego wy­
zdrowienia. Mamy nadzieję, że żyde Pańskie 
długo jeszcze zaehowanem będzie dla dobra cier­
piących bliźnich i na usłngi czystej, idealnej mi­
łości, prawdy i wolności*. Tysiące podpisów koń­
czy depeszę.

Wobec rozruchów studenckich rząd rosyjski 
powziął zamiar ograniczenia na uniwersytecie 
petersburskim liczby studentów.

W Charkowie studenci urządzili demonstrację 
na tamtejszym dworcu kolejowym, wskutek cze­
go aresztowano 22 osób. W Żytomierzu zaś i 0- 
dessie przyłączyli się do rozruchów także gimna­
zjaliści.

W Petersbnrgu rosyjska żandarmeija odbyła 
liczne rewizje, której wyniki są zachowane w ta­
jemnicy, ale aresztowania, które w ślad za tern 
nastąpiły, pozwalają przypuszczać, że poszukiwa­
nia nie spełzły na niczem.

Następstwa francuskich strejków.
Coraz więcej szczegółów potwierdza fakt, że 

strejki we Francji się kończą. Straty z jasiemi 
z tej walki wyszli pracodawcy i robotnicy — 
są olbrzymie. Strejk w Calais kosztował nie 
mniej, jak 30 miljonów franków, z tego 20 mi- 
Ijonów strat przypada na ftJiryki i pracodaw­
ców, a o 10 miljonów przez utratę zarobku — 
pokrzywdzeni są robotnicy. Niemniej zastraszające 
są straty, poniesione przy strejku robotników por­
towych w Marsylji. Pomijając jnż to, że handel
1 przemysł ponosi tygodniową stratę w kwocie 
25 miljonów fr. — robotnicy właśnie pono­
szą w głównej części niepowetowane straty.
15.000 robotników przyłączyło się do strejku por-

tanie a dobre, stołowe, czyste, smaczne, butelka 40 ct., garniec złr, 
tudzież wszelkie wina węgierskie, austrjackie butelkę po 50 ,60 ,80  i 
garniec po 2.20, 2*60 i 3*60. Wódki i likiery, Rumy i herbaty 

mówienia telefonem Nr. 366 odsyła do domu. — Zamówienia z prowincji wyżej 01 złr.
WINO Edmund Klimek

poleca W K R A K O W I E
odsyła pocztą franco nie Licząc opakowania.



towego, który olbrzymią tę klęskę zainauguro­
wał. Wszystkie te daty nie dają jednać ani w 
połowie wyobrażenia o rozmiarach katastrofy. 
Drobni handlowcy są na pół zrujnowani, najroz­
maitsze gałęzie handlu i przemysłu, nawet nie 
zaangażowane bezpośrednio w strejku, ucierpiały 
nieskończenie wiele, a to z tego powodu, że 
wskutek strejku w Marsylji, portowem mieście 
normalny ruch i transport towarowy do mini­
mum ograniczony został.

Znowu układy z Boerami.
Między Milnerem i Chamberlainem z jednej 

a Kiczenerem z drugiej strony wybuchły, jak 
w Londynie głośno mówią, poważne spory. Ki- 
czener podał w sprawozdaniach swych urzędo­
wych, że przedłużając rokowania pokojowe z Bo- 
thą, chciał zyskać na czasie, pókiby mu nie 
nadeszły na pomoc wysłane z Angiji posiłki ra­
zem z bronią, amunicją 1 końmi do formacji no­
wych pułków w Przylądku. Ale niezależnie od 
tego Kiczener dążył szczerze do zawarcia poko­
ju, ponieważ jest przekonany, że ukończenie 
wojny na warunkach znośnych więcej Angiji za­
pewnia korzyści, niż walka, która może potrwać 
jeszcze z rok, a może i dłużej. Natomiast Cham­
berlain chce bezwarunkowego zdania się Boerów 
na łaskę i niełaskę Anglików i z tego powodu 
pojednawcze pomysły Kiczenera oburzyły go w 
najwyższym stopniu. Na ostatniem posiedzeniu 
Izby niższej Chamberlain, nie mogąc nad gwał­
townym swym temperamentem zapanować, po­
wiedział podobno, że projekta Kiczenera są „zgu­
bne, nierozsądne i niezrozumiałe “.

Lecz obok tego krąży w Londynie jeszcze 
jedna wersja, że z początkiem zeszłego tygodnia 
admirał Moose wypłynął do Afryki południowej 
na krzyżowniku „Gibraltar" i wiezie zapieczę­
towane rozkazy pod adresem Kiczenera. Dnia 
29 marca admirał Moose minął jnż Las Palmas 
na wyspach Kanaryjskich. W zapieczętowanym 
liście rząd upoważnia Kiczenera do powtórnego 
zawiązania z Bothą układów. Ów końcowy do­
pisek zgadza się z tern co sekretarz stanu Brodrik 
powiedział dnia 2 kwietnia w Izbie gmin na 
ostatniem jej posiedzeniu przedświątecznem, że 
rząd chce dać starszyźnie wojsk boerskich po­
wtórną sposobność do zakończenia wojny drogą 
układów, i że od niej samej zależy, czy te do­
bre chęci angielskiego gabinetu wydadzą pożą­
dane owoce.

Mamy więc z dwu źródeł wiadomość, że An- 
glja jnż po raz dragi decyduje się na zgodę 
z Boerami. Zwrot to nietylko ciekawy, ale i 
ważny. Spowodowały go bez wątpienia • bez­
przykładna zaciętość Boerów, ogromne koszta 
i ofiary, n®, jakie ta zaciętość Anglję naraża, 
coraz groźniejsze widmo dżumy, a może więcej 
jeszcze gorące pragnienie, aby armja angielska 
mogła z Afryki popłynąć do Chin i powstrzy­
mać tamże Rosję w jej zapędach mandżurskich.

Jeden z dzienników amsterdamskich ogłasza 
dokumenty, z których wynika, że Anglja od wie­
lu lat przygotowywała się do kampanji z Trans- 
waalem. Już w r. 1897 otrzymali wszyscy ofi­
cerowie angielscy, przebywający na leżach w 
miastach garnizonowych Afryki południowej, ma­
py, na których wyznaczone były wszystkie dro­
gi i punkty strategiczne Transwaalu.

Boerowie skazali na śmierć i rozstrzelali 12 
lutego w Belfast Meyera de Koch, który pro­
wadził rokowania z Anglikami o pokój. Boero­
wie twierdzą, że podczas tych rokowań dopuścił 
się zdrady kraju.

LONDYN 5 kwietnia. (Tel. pry w. „ Głosu 
Narodu") Z Pretorji donoszą: Przybyli tutaj jeń­
cy, zabrani podczas ostatniej potyczki jen. Ba- 
bingtona ? Delareyem. Jeńcy ci zapewniają, że 
wojna potrwa jeszcze trzy lata. Są oni przygnę­
bieni na duchu, ponieważ mają być odstawieni 
do Ceylonu.

LONDYN 5 kwietnia. ("Tel. pryw. „Gł. Na­
rodu"). Lord Kiczener donosi: Jen. French nad 
dolną Pongolą zdobył 15-funtowe działo i jedno 
szybko strzelające.

LONDYN 5 kwietnia. (Tel. pryw. „Głosu 
Narodu"). Telegrafują tu z Naauwport, że Boe­
rowie osac :j i pod Orlogsprut oddział angielski, 
który po zaciętej walce ostatecznie się poddał. 
Jeden oficer ^angielski zginął, pięciu żołnierzy 
otrzymało lżejsze lub cięższe rany.

LONDON 5 kwietnia. (T. B. K.) Urząd wo­
jenny ogłasza, że po 30 kwietnia zostanie po­
wołanych pod broń sześć bataljonów milicji.

Wypadki w Chinach.
WASZYNGTON 5 kwietnia (T. B. K ). Dnia 

d 30 maja b. r. zostaną z Chin wycofane wojska

6__________ i  <» fi Kwietnia_________ ______
amerykańskie. Tylko w Pekinie zastanie mały 
oddzia' jako straż ambasady.

LONDYN 5 kwietnia (Tel. pryw. „Gł. N.*). 
Do ajencji Reutera donoszą z Paotingfu, że 1000 
żołnierzy chińskich pod wodzą naczelnika „Czar­
nych flag" stoi w odległości 12 mil od Huolu, 
gdzie 3000 żołnierzy francuskich czeka na roz­
kaz uderzenia na Chińczyków. W Paotingfu pa­
nuje zupełny spokój, ludność zachowuje się tam 
lepiej, niż w któremkolwiek mieście, zajętem 
przez związkowców. Sprawy publiczne załatwiają 
wyłącznie urzędnicy chińscy, a komisje francuska 
i niemiecka grają tylko rolę doradczą i mięszają 
się do spraw tylko w tym jazie, kiedy chodzi 
o istotne bezprawia. W  tym wypadku komisje 
występną jako sąd apelacyjny.

LONDYN 5 kwietnia (Tel. pryw „Gł. N.“). 
Hr. Waldersee zaproponował jenerałom, dowo­
dzącym wojskami związkowemi, aby zgromadzili 
się w pałacu zimowym na naradę nad tern, co 
wypada zalecić posłom w sprawie kroków wo­
jennych, które może będą potrzebne z powodu 
niektórych artykułów noty wspólnej.

LONDYN 5 kwietnia (Tel. pryw. „Gł. N.“). 
Z Tientsinu donoszą: Ubiegłej niedzieli w odle­
głości 7 mil stąd, kompanja Niemców uderzyła 
na bandę rozbójników, złożoną z około 1000 lu­
dzi i zmusiła ją do ucieczki 11 rozbójników za­
bitych i 50 rannych, 30 wzięto do niewoli. Niemcy 
zdobyli jedną armatę i wiele wozów. Krążą po­
głoski, że pomiędzy rozbójnikami znajduje się 
12 Europejczyków.

BERLIN 5-go kwietnia. (Tel. pryw. „Głosu 
Narodu"). Pekiński korespondent „Frankfurter 
Zeitun" rozmawiał z pewnym europejskim dy­
plomatą, biorącym udział w układach pokojo­
wych z Chiaaipi, który rozwinął cały obraz 
trudności, jakie się nastręczają europejskiej dy­
plomacji w Chinach. Największe trudności napo­
tyka kwestja ukarana winnych. Rosja nie chce 
dopuścić do stracenia księcia Tuana, ponbważ 
jemu zawdzięcza cały układ mandżurski Kore­
spondent zapewnia, że udział Tuana w rosyjskich 
rokowaniach jest tego rodzaju, że mu z pew­
nością zapewnia ratunek ze strony Rosji. Cesa­
rzowa-wdowa razem z księciem Tuanem będzie 
dalej kierowała losami państwa, specjalnie zaś 
zajmować się będzie kwestją obcokrajowców w 
Chinach.

PAPYŻ 5 kwietnia. (Tel. pryw. „Gł. Nar.") 
Przyszły poseł francuski w Pekinie Bear, pod­
czas bankietu miał mowę, w której nodniósł ze 
szczególniejszym naciskiem, że polityka całkiem 
dowolnej gospodarki| w Chinach nie wydaje 
mu się całkiem bezpieczną. Beau wskazał na to, 
że mocarstwa, które mają w Chinach już od 
dawna zaangażowane interesy, powinny starać 
się o ustalenie swych praw i przywilejów. Beau 
oświadczył, że chce iść za swoimi mistrzami 
Ferrym i Gambettą. Niemniej i dla dotychcza­
sowego posła pekińskiego P.clon miał słowa 
pełne aznama.

Królewska lista cywilna w Angiji.
LONDYN 5 kwietnia (T. B. K.) Komisja 

parlamentarna, wybrana dla zbadania przedłoże­
nia rządowego w sprawie listy cywilnej, propo­
nuje dla króla 470 000 funtów szterl., dla księcia 
Yorku 20.000 funtów szt., a dla księżnej 10.000 
funtów szt. rocznie.

Z kompetentnej strony.
KONSTANTYNOPOL 5 kwietnia. (Tel. B. K.) 

Cesarz Wilhelm wyraził sułtanowi swój podziw 
z powodu dzielnego zachowania się sułtana pod­
czas trzęsienia ziemi w czasie święta Bajranu.

Zatonięcie okrętu.
KONSTANTYNOPOL 5 kwietnia. (T. B. K.) 

Okręt turecki „Aslan", wiozący rekrutów do 
Yemen, rozbił się na Morzu Czerwonem i po­
szedł na dno. Siedemnastu ludzi ntonęło.

Pożyczka niemiecka.
BERLIN 5 kwietnia. (Tel. pryw. „Głosu Na­

rodu"). Odoywały się tutaj zapisy na 3-procen- 
tową pożyczkę niemiecką w sumie 300 miljo- 
nów.* Do wieczora w Banku niemieckim otrzy­
mano wiadomości o zapisach na sumę 4,621 mi- 
Ijonów.

Aresztowanie anarchisty.
MONTCEAU-LES-MINES.5 kwietnia (T.B. K.) 

Anarchista Donhairet, który zachęcał żołnierzy 
do podniesienia buntu, został aresztowany.

. g « . 0 »  M A B ^ r y  _______

LWÓW 5 kwietnia. (Tel. wł. „Gł. Nar.") 
Dziś rano przy udzielaniu Komunji w tutejszym 
kościele ewangelickim zmarł nagle na udar ser-

= _  Ni. 79
eowy proboszcz tego kościoła, p Emil Graffl, 
radny miejski. Zmarły cieszył się powszechnym 
szacunkiem.

KOPENHAGA 5 kwietnia. (Tel. B. K.) Tu­
tejszy dwór otrzymał wiadomość, że król an­
gielski zaniechał na razie zamiaru swej podróży 
do Danji 1 Niemiec, a to wskutek nawału pracy.

PETERSBURG 5 kwietnia. (T. B. K.) Wsku­
tek zasłabnięcia posła chińskiego Jangfu, kie­
rownictwo ambasady objął starszy radca lega- 
cyjny Hu-Wej-Te.

WIEDEŃ 5 kwietnia. (Tel, giełd.). — 56 1. Li­
sty Towarzystwa kredytowego ziem. 91 65, 4 prc. Li­
sty Banka kraj. 92’— 4*/2 prc. 1. Listy Banku krajowe, 
go 99’40, 4 prc. Listy Banku hipotecznego 90’— 
4 i pół procent. L-sty Banku hipotecznego 98.25, 
Listy banku hipotecznego 109 50, prc. Galie. 0- 
bligacje propinacyjne 96 30, 4 prc. Gal. pożyczka 
kraj z r. 1893 93’—, 46/0 pożyczka miasta Lwowa 
87-50, Losy tureckie 108-00, Marki 117*60, Buble 
253*75, Benta majowa 98-35, Ausljacka Kenta ko­
ronowa 97-35, Węgierska Benta koron. 93-10.

„GŁOS R9ARODU“
Prosimy prenumeratorów miesięcznych o ry­

chłe wznowienie przedpłaty w  celu uniknięcia 
przerwy w otrzymywaniu dziennika.

Przedpłata wynosi:
Na prowincji: Do końca roku 30 koron do 

1 lipca 10 koron, za kwiecień 3*40 koron.
W mieście Krakowie: Do końca roku 24ko­

ron, do 1 lipca 8 koron, za kwiecień 2 70 ko­
ron.

Za granicą rocznie 52 kor.; za odnoszenie do 
domu w Krakowie miesięcznie 40 halerzy.

Razem z przedpłatą na „błos Narodu" mo 
żna przesyłań przedpłatę na” najlepsze czasopi­
smo humorystyczno-satyryczne

„DJABEŁ“
Przedpłata kwartalna wraz z prze­

syłką pocztow ą......................... 2 korony
Przedpłata roczna . . . . . .  8 „

Dyrekcja krakowskiej Spółki tramwa.owej za­
wiadamia P. T. Publiczność, że z dniem dzi­
siejszym można nabywać w biurze dyrekcji 
(ul. Gazowa Nr. 4) od godz. 11— 1 i od 
3— 5 karty abonamentowe szkolne I i II kla­

sy po cenie 5 i 3 koron miesięcznie, 
Karty zaopatrzone być muszą na odwrotnej 

stronie stampilą dyrekcji odnośnej szkoły.

sss D y r e k e j a .
S K Ł A D  F O R T E P IA N Ó W  

W. B a r a b  s z  i S p .
Krakśw, Rynek 39, I. piętro. 604

Niniejszem zawiadamiam Szanowną P. T* 
Publiczność, że

Pracownia Ubiorów Uęsktch
UNIFORMÓW WOJSKOWYCH i CYWILNYCH

przeniesiona aostała 00

na ulicę Florjańską L. 25, l-sze piętro,
j *  WŁ, LI SSA K ,’*
W s z e l k i c h  o d p o  w j  e d z i
w „Głosie Narodu*, dotyczących ogłoszeń

w sprawach prywatnych ,
udziela się jedynie za nadesłaniem marki 20 hal., 

pod adresem Ign. Plesnar, Kraków Szewska 13.

K o s z u lf c i  „ S w e t e r * *  czapki, pończochy - pask: (dla pp. Rowerzystów). —  K a p e l u s z e ,  C y l i n d r y .

J T E i l D ^ I L T Z E  wypróbowanej dobroci T U T K I  C Y G A E E T O W E

D O B p O D B O Ż r  F. A. G R I G A R ,  Kraków, Rynek główny, Linia A -B , Nr. 44. w



B GŁ0S3NAR0DU *.
!! Kazciiy sam Adwokatem! I1

W księgami Tud. EOW. FEITZINGERA
Cieszynie (Teschen) śl. austr., wyszedł 

edawno:

A D W O K A T  LUDOWY
podręcznik prawniczy, zawierajmy: 

•bjaśn. ustaw, przykłady skarg, próSb I 
pedań, wzory świadectw, kwitów kontra- 
Rów, testamentów I t. d. Cena - prze­
syłką K. 2.50 za egz, Większa ilość tf niej 

Obszerne cenniki różnycn książek dar 
mo i franco. 639 6 1)

WSPIERAJMY CO DZIEŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY11.

NOWOŚCIMAGAZYN
i Towarów Galanteryjnych

pod firaaą 783 6 O

ulica Saski

RĘKAWICZKI

w  K r a k o w i e ,
Sławkowska Nr. 3, Hotel

POLECA:
DAMSjLi E 
i MĘSKIE,

B i e l i z n ę  M ę s k ą ,  
K O Ł N I E R Z E  i M A N K I E T Y

Wielki Wybór 
NAJMOCNIEJSZYCH KHAWATEK.

*J*T Na każdy sezmi odpowiednie 
medne towary. '" • 6

Wszelkie zamówienia wysyła odwro­
tną pocztą, nic Ucząc opakowania.
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Przyjemne chwile!
Kaiay, za pomocą u mnie kupionej 

« y t r y  g  t t  a w e j  może po poł go­
dzinnej lekcji przy pomocy dodanycn nut, 
najładniej ize kawałki odegrać — Cytra 
ładnie wykonan? wraz z w v l n .  przy­
rządami 8 0  k o r o n .  823 5 10

Eksport cyter gitarowych
Krakowie p rzy ul. Graniczną L. 2.
Tylko najlepszy uznany fabrykat

Najtańsza polska kuchnia
w Krakewle, ulica Braoka L. 17

Prowadzoua przez właściciela fachowego 
kucbowego ku bar -a Wincentego Smół 
czyńskiego z Muszyny. Potrawy zawsze 
i w i e i e  (od 6 rano do 11 w nocy) na 

świeżem maśle przysądzane. Obiad: ro­
sół lub zupa i pieczeń 2 3  e t .  Abona­
ment na obiady miesięczny od 6 do 12 złr. 
Kolacje w abonamencie 4 złr, Zamówie­
nia na wesela, rauty i różno prywatue 
zabawy przyjmuje po cenie przystępnej 

* bly 2 3

GŁOS NARODU".

N

CO

co
£

u
JS
co
co
N

C

CS

j | * p  .  w  K r a k o w ie  t y lk o  p r z y  u l ic y  św . K r z y ż a  p o d  Ł . 7 , 
l i ( ®  ■ w e  L w o w ie  ty lk o  p r z y  u l ic y  S y k s tu s k ie j  p o d  L . 2 6 . 

Zamówienia z prowincji wykonywa się skrupulatnie. 584 9 10
Wobec nadużyć proszę dokładnie uważać na m ój adres!

| Jozef Kulik fryzjer w Nowym Tan
poszukuje zaraz

młodego pomocniki
k a to l ik a .  933 2 3 1

Poszukuję OzierźaN
dobrfj ziemi, 4AO — 5 0 0  m ó r !  
dobrej drogi. =  Zgłoszenia: „ J .  P . |  
____________ Skołyszyn. 927 2

| r  s ?  I  Kasjerka główna

Kasy ogniotrwałe
z najlepszej fabryki, poleca główny za- 
1 tępce tejże firmy po cenach fabrycznych 

w cenie od 72 złr. wrwyż 747
R U D O L F  J A N  £ f  I O E L ,

Kraków, ulloa Graniczna L. 2.
Na życzenie także w ratacn n. et g ;nych

Dla m yśliwych
ułożony P  T S  rasy ang. mim, w 3 
polu, z tego samego gniazda 5-cio mie 
ligczny p ie se k  i su czk a  do sprze­

dania. — Zgłoszenia S. S. Bogumiłowice. 
876 5 5

Z  I I A N A  H I E N Z K A N I A
Zawiadamiam Szan. mych Uczniów i 

Uczennico o ru  Sz. Publiczność, iż obe 
cnie mieszkam ulica Loretańska Nr. 4, 
parter, na lewe. — Z poważaniem 

F r- M achow ski 
902 egzamin, naucz, gry oytrewe]

Piekarnia W iejska
w Krakowie, ul. Krowoderska L. 130,

zaopatrzona w najnowsze techniczne przyrządy, urzą­
dzona hygienicznie według rządowych wymagań, 
przypomina P. T. Publiczności, że wypiekany przez 
takową — znany z dobroci chleb żytni, pszeniczny 
i razowy, nosi na wierzchu każdego bochenka obok 
umieszczony wyciśnięty znak ochronny — nowo zaś 
wypiekany chhb tańszy, tak zwany w ie jsk i, nosi 
takąż samą markę ochronną (patentowaną). — lecz

wyrobioną z ciasta i przytwierdzoną na wierzchn.
Ponieważ zdarzało się dotąd, że za wyrób ten podawano pieczy­

wo znacznie lichsze, co do czystości zostawiające wiele do życzenia, 
dlatego zwracając uwagę na powyższą markę — uprasza się PT, Pu­
bliczność, aby w własnym interesie, przy zakupnie chleba, — żądała 
tylko pieczywa z powyższą marką ochronną.

Zarząd P ieka rn i wiejskiej.
Pieczywo z tej piekarni, urządzonej do wypiekania samego tylko 

chleba, dostać można wszędzie, gdzie powyższa marka ochronna jest 
w y w i e s z o n ą . ___________________________667 5 5

)O O O O Q

owarzyslwo Tkaczy
pod wezwaniem św. Sylwestra

w K o rczyn ie
p o e z ta  lz c o  o b o k  K r o s n a

I zaszczycane medalami zasługi na Wystawach te Rzeszowie, Przemyślm
Krakowie i na pow. Wystawie we Lwowie w r. 1894, 

oleca P. T. Publiczności ze swego głównego składu w y r o b y  c z y s t o  (  
jak: płótna różnego gatunku od najc-ieńs.ycb do najgrubszych na ł  

, prześcieradła, poszewki, sienniki, worki, ścierki do podłóg i t. p .; J

I pole 
i l n i a n e

koi alrO audliuiv, piivouivinuin, jjuuow ti b-l, oiuimmij i. oim, ouiuiu uu |/ouavg * u, Di J T
płóclenke kolorowe i zefiry w różnych deseniach i kolorach; drellszkl zwykłe Q 

o i adamaszkowe, z orłami polskimi, szare kuchenne, kąpielowe włochate; obrusy “ 
Q  z serwetami w różnych deseniach i gatunkach, tak białe, adamaszkowe, jak

O również kolorowe; ohnstkl męskie i damskie białe; śolorkl szare i białe 
z brzegami kolorowymi; fartuszki kolorowe ze szlakiem; kapy na łóżka; 
.iar "  y czysto wełniane; sz _vbty (zeugi) na ubrania męskie, damskie 
i dziecinne, tak letnie, jakoteż zimowe różnego koloru, gatunku i t. p.

w zakres tkactwa wchodzące.
U W A G A :  Towarzystwo nie posiada w żadnem mieście składu, li tylko 
W K o rc z y n ie  (przy szkole kraj. tkackiej) we własnej kamienicy ani też 
indnyoh agontów nie wysyła. — Wiele listów z uznaniem w każdej chwili

do przejrzenia.
Adres: Towarzystwo Tkaozy pod wezw. św. Sylwestra Korozynle

obok Krosna.
Zamówienia uskuteczniają się odwrotną pocztą. — Cenniki i próbki 

na żądanie wysyła się franco. z  poważaniem

A  156 4 8 D Y B E K C J i .
O o o o o o o o o o o o  OOO0OOOOOOOO0

50.000 Koron
do wypożyczenia na hipotekę kilku 
realności w Krakowie. Zgłoszenia 
przyjmnje Dr. Tadeusz Starzewski 
w  Wadowicach — Pośrednictwo 

wykluczone. 936 2 3

i kaucją 1000 koron, je3t potrzebna 
1 go kwietnia b, r. i 

Wiaiomość * Parku krakowskim od |_ 
dżiny 9 do 11 rano. 581

Czesław Śmieckowsl
ix l  J S ^ l l Ł o ł a j s k a  JS T r.

 1 P O L E C A  l & -
P e r f u  m y we flak mach i na wsgę |

10 ct. za 1 kg., we wszystk. zapacha 
W o d y : kolońską, chinową, ateńslj 

we fUkomch i na wagę:
W o d y  do ust: higieniczną, miętoś 

pomarańczową na wagę: 
P r o s z e k  do zębów;
P n d r y  na wagę;
P o m a d y  na włosy „Brillantiua" 

Zamówienia z prowincji u iku tĄ  
niam odwrotnie. 9 15 2

OSOBA w średnim wieku
poszukuje miejsca kasyerki, zajęcia biu 
rowego lub odpowiedniej posady. Na 
żądanie żłożjć meże jako kaucję, zape 
wnienie hipoteczne Zgłoszenia dla „A. 

przyjmnje dział inscrat. „Głosu Na 
rodu". 921 3 3

KANARKI
p r a w d a  

HERCYNSKIEI
znakomite śpiewaki 

5. 8. 10 i 12 złrJ
JAN SZUFA w KRAKÓW

ul. F lo r j a ń s k a  N r .  43J
II-gie piętro, oficyny.

Dr. NIEC, FRANICEYlć IPAYICIC
w K rakow ie , Rynek główny N r. 25,

przy nadchodzących Świętach
POLECAJĄ

===== z n a n e  z  d o b r o c i  —

Wina Wyspiańskie białe i cierwone
Rumy, Śliwowicę 1

H e r b a t o orygu

Koniaki
864 6 6

c h i ń s k ą  1 r o s y j s k ą . 1
oraz

CL„ F L O R A
K a rm e lic ka  17,

"W pracowni sukien damskich, udzielam 
lekcji kroju systemem francuskim oraz 
nanowi ;m wiedeńskim po umiarkowa­
ne] cenie. Panienki zamiejscowe znajdą 
] łomieazczenie._____________ 917 2 4

{Kancelista Notarjalny
rutyno1 my, we wszystkich gałęziach 
notąujalnuć obzna omiony, samoistnie 
w koncepcie pracujący z 14 -letnią prze 
zzło praktyką, młody, żonaty, bezdz: eiiiy, 
p o i n k U e  p o  i d j  zaraz. Adres 
1 : :  e rect M . <4. Milówkę. 9 .0

Rona murowany
w Wadowicach, składająi y się z 3 pokoi, 
pi. tdpokoju i kuchoi, wraz zabndo Wania­
mi gospodarszem i 2 morgami gruntn, 
do apnedania. Zgłoszenia dla „A. K  * 
pnyjmigo dział inseratęwy .Głosu Na- 

  rodu*. 9t0 3 3

Bk o w o  o t w o r n o n y
H a g a a y n  M6 d

„ i i i r A i i r
lew wielki .ryoor K A P E I i C S Z T
iskict i dziecinnych, o ras wszelkie 
ów lenia na prowincję uskuteczni. się 

w >ak najkrótszym czesie. 932
Kraków, Piac^Marjacki L. 3.

♦ o o ^ o o o o o o o o t o o o o o o o o o o o i o o o o o o o o o o o o
O  p S *  U  >bec m o ic h  w yi-obow  z b y te c z n e  s p ro w a d z a -  •  

n i e  f ig u r  ś w ię ty c h  z  z a g r a n ic y .  "  I

W OJCIECH SAM EK
Zakład rzeźbiarski artystyczny w Bochni

odznaczony medalem na powszechnej Wystawie krajową we Lwowie
1894 roku.

Poleca się do w yk on yw an ia  w sz e lk ic h  robót z  drzew a, 
k a m ie n i m arm uru i  t  p.

■ Fignry iw., ołtarze, oyberja i t. p., tudzież wszelkie sztnknterje de fasad 
I wnętrzy kościołów i kamienic. Wszelkie reboty w knmleehi, jakoto: 

pennlkl, figury przy  drogach  I robety bndewlane.
Aby zapbbiedz r zpou zechnianiu się figur :.:czr(cz:tie wykonanych, 
wzbudzających, zamiast uczucia religijnego^ tylko politowanie — oddajf 

wyroby moje moiliwie w najniższej cenie.
Przyjmuję w s z e lk ie  r e p e r a c j e  i  O k lao w ick in , mieszkając 
w aułem mieście, mogę wszyctkio zamówienia w; konać najtaniej. — Na 
żądanie mogę się wykazać liczneni rekouendi. .jami od T7. V. Duchowiei

I" X  stwa i P. P. Architektów. Z wysokim szacunkiem
j 30 8 20 W O JC IEC H  SA M EK , rzoibiarz w Beokał. {

N a d z w y c z a jn a  s p e c y a ln o ś ć .  Do nabycia w lepszych handlaĄ 
kolonialnych i  delikatesów, aptekach i droguerjach.

Cena I oryginalnej flaszki 4 kor.— Flaszki na próbę po 70 I 30 halerz 
Premiowane 80 medalami I krzyżami zasługi.

J ó z e f  A l  c h l e b  & C o m p ., Parowa destylarnia w PradzJ
Dyrektor J0SEF ARCHLEB, k. rit1 k. Hoflieferanf

817 6 31 fabrykant likierów „La Ferme“.

A r c y księcia Karola Stefana

S K ŁA D  PIW A Ż Y W IE C K IE G O
sprzedaje piwa znane ze swej dobroci, po cenie:

11 flasz, piwa cesarsk. kor. 2 — | 11 flasz, piwa marców, kor. 2-401

^ P O R T E R ^  894 5 6*
nie mająey w eatym kraju konkurencji, przez 

fliszka dużt 40 hal., mała
znakomite, jak angtelikie, słodkie 
= = = = =  wzmacniające. = =

iowagi lekarskie zalecany,
2 hiL

bardzo

W  Ludw ik Lazar 1 & 3A,,yJ
Obek składu piwa otwarty je st p.kój do ie ladań.

Plwe żywieckie na s ddaek1.



8 .GŁOS NARODU” .WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY". .GŁOS NARODU". Nr. 79
Nakładem księgarni kałellcklej

Dra Wład. Miłkowskiego
K r a k ó w ,  R y n e k  3 0 ,

Telefonu Nr. 418 
wlazło świeżo drogie wydanie książki do 

nabożeństwa pod tytułem:

l a le  nabożeństwo mszalne
ułożone przez H. D. (str. 671 i YI

w 32-ce). 6041
leatte bardze praktyczna książka de pa­
cierza, w redzajn franooskleh Parels- 
ołou Remanl, zawlerajęoa ebek uajuży- -< - —- ||8ze Bt WSZy8tkiewiiszycb -edltw Msze

niedziele I święta w reku 
Gana egz. bez opr. 2 korony, w (_ 
w płotno angielskie, brzegi marmiirkowa 
2 k. 50 gr. — Toż z

V *

gr. — loż  z brzegami pąso- 
3 k. W oprawie w szagryn -uę1!- 

ki, rogi okrągłe, brzegi złota, oprawa 
elegancka 5 k. — Toż samo w prześli­
cznej eleganckiej oprawia belgijskiej, w 
migkką skórkę cielęcą (różna kolory) za­
sianą ' złoconemi lujami franenskiami, '  
brzeg. złocone, a pod niemi pąsowe 17 
keron i 5 0  hal. Taka sama oprawa w 
naroquln do Levant 19 kor. i 5 0  hal.
Na porto nale v lołącz^ó 40 groszy.

P o w o z l Ł
na osiach oliwnych na jednego 

Inb parę koni, bardzo mato używany, za 
go4 jwkę zaraz de sprzedania. — blizna 
wialomoić w dziale inserat. .Głosu Na- 

____________rodu“. 955 1 2
W handlu Korzennym w Kra­

lowie jest posada dla rutynowanego

subiekta-
Bliższa wiadomość w Agencji hen- 

dlow ej p. J Kosza. 952

Wsią Lwowska
J .  IH N A T O W IC Z A

737 19 Oodznacza się
przyjemnym i długotrwałym zapachem.

Cena 3 kor, 160 i 80 h.

*

założony 1836 r. telefon 43.

k

Magazyn Henryka Sckwarza
w  K ra k o w ie  u l. G rodzka  13

POLECA NA SEZON OBECNY

N A J N O W S Z E  M A T E R J E
n i  s u k n ie  d a m sk ie ,

gotowe Peleryny, Żakiety, Kostiumy,
w  w y b o ro w y ch , g a t u n k a c h :

Płótna, szyrtingi, stołową bieliznę, chustki do nosa, 
ręczniki, skarpetki, pończochy, firanki, dywany,
Próbki na żądanie. pl6dy t. p. Qeny umiarkowane.

W *  Zamówienia na konfekcję damską przyjmuje Magazyn do | 
spiesznego wykonania. 886

Odznaczona medalami

Parowa Oestylarnia
wódek zdrowotnych

Edwarda Urbana
Kraków, Wiólna Nr. 1

poleca p r z y  l a d c b o d z ą c j c h  
ś w ię ta c h

najprzedniejsze likiery, rosolisy, 
nalew ki owocowe i wódki we 
wszystkich gatunkach. Posiada 
na, składzie oryginalne stare ko­
niaki, Dubois Lizće i Meukowa, 
rurr v i ?.raki angielsk., śliwowicę

l' “ " w  K B A K O W I E ,  J A C I E J X O S « K A
1 V r T A i m T  A T l  poleCa 914 2 299]S U iM  T l A 1“ .NATURALNE, BARDZO SMACZNE, WINA GRECKIE,

WĘGIERSKIE, AUSTRYACKIE, SZAMPAŃSKIE i t. p. 
DOSKONAŁY RUM JAMAJKĘ © STARE KONIAKI © 

WYBOROWE WÓDKI i LIKIERY.
Cenniki gratis. W ysy łk i na  prow incyę odwrotnie

Skład W:n Greckich .
W  K R AK O W IE . JAGIELLOŃSK A 7.

P ie rw s z y  aa wielkomiejski spo 
sób urządzi - y  ZAKŁAD

ia i
wystaw  sklepowych,

’4Z zapnszezao*] I froterowania podłóg
i lakierowania. 643

Wszelkich InfermacyJ I oenalkl udzie- 
i Blure Zakładn WW~ przy ul. 8ław- 
iwtklej Nr. 2o, l-sze ptr. ~BM|

Mr8. Lecouoreur, Anon,
wstrzymuje stanowczo wypadanie nło- 
iw, poleca K. ROMAN Kraków, ul. Sze­
jka L. 21, Pierwszorzędny Zakład fry- 
erski pod względem roboty i hygieny, 
osiadający wyłącznie desinfekc, e euro­

pejską. 8 j i  7 10

Antoni Scłraiz
| r  K r a k o w ie ,  u l. S z e a s k a  18

poleca sw„ dobre i naturalne

IIEDENBURGSKIE W I N A
białe jo  tO, 65, 75 ct. i 1 złr. butel. 
czerw, po 55,65,80 ,  ,  1 złr. „

Kw beczkach znacznie taniej).
786 O 10

T T ć L z i e l a m
l e k c y j  g r y  n a  f o r t e p i a n i e  
I przygotowuję do kenserwaterjum pod 

bardzo przystępnymi warunkami.
Celem porozumienia co do czasu i godzin, 
upraszam o zgłoszenie s:ę pod adresem: 
ulica Nad Rudawą L. 14, na parterze,

między godz ną 3—6 po poł. 878

PRAKTYCZNE PRZEPISY!
PIECZENIA

fMMMNMMMMMOIMMMMMMMMMM

i p i w o
S z ekstraktem słodowym*
* WYROBU •
§ Aptekarza Kenst. Wlsznlewsklege -  
t  w Krakowie

jest ekutecznem środkiem na za­
katarzenie p łac  i żołądka, także 

na podniesienie sił. 190 
C e n a  f ta s z k l  3 6  c e n t.

FLORENTYNYi WANDYl
wydanie eróste

Obraz olejny
tanio do sprzedania

w Adm inistracji Działu inseratowego 
„Głosu N arodu11 Jagiellońska L. 5.

Od cen een targowych:
50 ° rabatu m a W I N A C H  

s t a r y c h ,
0 ( 1 %  opustu n a  W I N A C H  

l e k k i c h ,
O ( y / o  taniej n a  L IK IE R A C H  

A m s te r d a m s k ic h ,
O H  %  rabatu na K O N IA K A C H  

1 w ó d k a c h ,
9  n  %  tanfei na starych sław nych, zna- 

nych z dobroci S t a r k a c h ,  
iy tn ió w .i  ś l iw o w ic a c h ,

30 %  opustu na Herbatach
|  C  % rabatu n a  w s z e lk ic h  i i- 
1 3  t n n k a c h  Iż A  W Y ,

9 C % tanie; n a  R U R A C H  1 
A R A K A C H

sprzedaje w obecnym sklepie
pod firmą 790 8 9

JAN JANIGA
K raków , L in ia  A  — B .

obij mu je
B a b y , Babki, Strucle, Kołacze, Kołd 

czyki, Bułeczki, Pierogi drożdżow| 
Briosze i t. p.

P la c k i  jak; Przekładaniec z bakal] 
i konfitur, Nugat, Placek orzechom 
portugalski, królewski, pomarańczo 
wy, krachy z konfiturami i t. p. 

M a z u rk i ,  marcepanowe, migdałowe] 
cukierkowe z konserwą cytrynowa 
czekoladowe z konfiturami, daktelol 
we i t. p.

T o r ty ,  jak : hiszpański, prowancki, bil 
szkoptowy, ponczowy, licki, zrfakol 
mity serowy, chlebowy, jabłkowy, poi 
madkowy i t. p. ■

L u k r y  ja k : cytrynowy, przeźroczyst 
różanny, śnieżny i t. p.

Ciastka deserowe, Marengi, MakaglglJ 
Pierniki turuńskle, litewskie, kapu 
cyńekie i t  p. Rożne ciasta do kawy] 
herbaty, czekolady. Pąozkl, Chrnst 
Wafle. Chleb doskonały na mleku Itp

Cena J kor. 30 h.
Po przesianiu przekazem pocztoWyd 

1 h o r .  3 3  h a l .  wysyła franco D n i 
karnia narodowa St. Ma.iieukl I Spółka 
Lwów — Kopernika L. 9. 880 4 5 |

Cukiernia Z. Majewskiego
(dawmej W. SCHM1DA)

Kraków, róg ulicy Szewskiej i  P lant\ 
poleca na Święta 748

Torty, Mazurki i różne ciasta|
WIELKI WYBÓR 

baranków i  pisanekj

A p te k a  s e z o n o w i
j do s p r z e d a n i a ,
bliższych wiadomośu ulziela H. NewakJ 

w G ry b o w ie . 915 3
«OOOOOOOOOOOSO«OoOOOOOOOO>

§ ZAWIADOMIENIE
Q Niniejszzm ziw'aiamiam Sz. P. T. Publiczność i strony 
a interesowane, że z dniem 2- ro kwietnia b. r. przeniosłem (woje 
z  biuro rrcbitektoniczne wrr\z z biurem instalacji woioc ągćw Fir- 
0  my P. Ant. Kunza z Hrauic, z ul. Krupniczej 1. 6,
O n a  u l i c ę  P o d w a l e  N r * .  1 2 ,  p a r t e r  O 
Q dom W-go P. Prof. Trzebickiego. Q
O Z wysokiem poważaniem K a r o t  S c h a r O C ll  &
D 950 1 3 a r c h i t e k t  b u d o w n i c z y .  Q.
IOOOOQOOOQOQ080'OOQOQOQQQ«

| Fabryka Wyrobów Masarskich

FRANCISZKA SANITERNIKA
w KRAKOWIE, ul. Karmelicka L. 17, FILIA: ul. Sławkowska L. 22,

w  W ie lk i  T y d z ie ń :  H y n e k  G t., p r z y  w y lo c ie  ul. S z e w s k ie j
poleca na Święta swe wyroby, — po najniższych cenach 

928 3 3 Szanownej P. T. Publiczności,

Szkółki leśno-ogrodowe
TADEUSZA hr. ŁUBIEŃSKIEGO 

w  Z a s a o w l e  id o d  C z a r n ą
poleca do kultur wiosennych: 299 2 5 50

nasiona i sadzonki Leśne, drzewka i krzewy ozdo­
bne, tudzież r o ś l i n y  pnące trwale, po cenach najniższych. 

Katalogi na żądanie opłatnie.

O G Ł O S Z E N I E .
Ponieważ zwołane na dzień 31 go Marca r. b. Walne Zgromadzenie nie 

przyszło do skutku, przeto zwołuje się w myśl §. 19. statutu

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
tu  dzień 14-go Kwietnia r. b., na godzinę 9-tą rano, do lokalu 
własnego (Mikołajska 2; nad apfrką Redyka), z tym samym porzą­

dkiem dziennym, a mianowicie:
Zagajenie.
Sprawozdanie ro(zne z csynności Zarrądu, z obrotu funduszów i rocznego 
bilansu. Przyjęcie do wiadomości sprawozdania i udzielanie abiolutorjunt 
ustępująoemu Zarządowi.
Wniosek Wydsiału o zmianę §§. 3, 8, 13, 18 statutu, względnie o rozwią,- 
zanie Kasy, a w danym razie stosownie uo odnośnych uchwał.
Wybór dwócb delegatów członków Kasy chorych do Zarząlu.
Wybór jednego delegata do Komisji rewizyjnej.
Wybór 3 członków Sądu p.lubownego i jedaego zastępcy.
Wnioski i interpelacje. 951 1 3

I Kraków , 2-go K w ietn ia  1901 r.
Zarząd Kasy Chorych przy Towarzystwie Farmaceutycznem „ U N ITA S A  

Stanisław Hoffmann Hugo Muthsam
Sekretarz. Zastępca Przewód..

1.
2.

3.

4.
5.
6. 
7.

B i b u łk a  o d z n a c z o n a  n a j .T y b  t ą  n a g r o d ą  n a  W y s ta w ie  ś w ia to w e j  w  P a r y ż u  1 z ło ty m  m e d a le m  n a  W y s ta w ie
p r z y r o d n ic z o - le k a r s k ie j  w  K r a k o w ie  w  r .  1 9 0 0 .

Żakład przem«słowy wyrobów papierowych oraz Totek cygaretowych
W . BE ŁD O W IIB lE C iO  magistra farmacji i chemika, —  w Krakowi0) ulica Poselska L. 20.

Dla łatwego wyboru tutek 
polecam:

do tytoniów 
lekkich 

i specjalnych

Tutki knknrudzlane „MaYs de Paris“ 
„i ia Wallls“

egipskie „El Mai'r“ ( do tytoniów 
specjalnych

Tutki hlałe „Nerls“
„ z watą 

kukurudzlano „MaYs Numa“
”MaTsAlbert“ w  „offle. Club“

Idąc z p< tępem i rozwojem przemysłu i chcąc zaspo!roić wszelkie wymagani» P T palących papierosy, wpmwadziłen „ R O B I N "  uuosko- 
nalone, tem się odznaczające że papieroc zapalony nli gaśn rybko, nie nasiąka tłuszczem, a wskutek tego cnłege papierosa można smacznie wypalić.

W ogóle zwracam uwagę na tutki białe , ,N O R l S “  I kukurudzlane, ‘— odznaczają się bowiem chłodnym i łagodnym dymem, nie wpływają, 
njemnie na zmianę snaku I zapachu tytoniu, a to jest ich bardzo wysoką zaletą, że nie drażnię * rtanl I nie pobudzają weku tel. tego do kaszlu.
L ic z n e  u z n a n i a ,  j a h i e  c ię g le  o d b ie r a m ,  — s ą  n a j le p s z y m  d o w o d e m  n ie p o s p o l i te j  j a k o ś c i  m o ic h  w y ro b ó w .

g w  d o '  N A B I C I A  W  H A N D L A C H  1 T K A F I K . A C H .  616
Wyłącznyfakład na Lw ów  i wschodnią Galicję: W (kładzie osobliwszych gatunków tytoniu i cygar, ulica Karola Ludwikę. 

v Z wysokiem poważani im '. • 5. B J2L D O W SK I, m ag . fa r m a c ji  i  chem ik .

HpMcieUm i wydawczyni,: Józefo Rsgoszowa. Redakttr odpowiedzialny: ‘Witoid Noskowski. W drukarni W Korneckiego w Krakowie.


